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Strajk urzędników miejskich w Warszawie
Burzliwe posiedzenie Rady miejskiej.

WARSZAWA, 22.10. (Teil. wł.) Zapo­
wiadany od miesiąca strajk urzędników 
miejskich w Warszawie doszedł wreszcie 
do skutku dziś, w czwartek. Strajk, 
choć włoski, objął zgórą 
ków.

Przebieg strajku jest 
kojny.

Urzędnicy przybyli do 
wej porze, zapisali się na listach obec­
ności, lecz pracy nic podjęli z wyjąt­
kiem tych wypadków, w których zc 
względu na dobro miasta utrzymanie 
pracy było niezbędne.

Obok szpitali, szkół i instytucyj apro- 
wizacyjnyc-h, zarząd Związku zwolnił od 
strajku poborców podatkowych na ro-

5000 nrzędni-

wszędzie spo-

biur o właści-

gatkach.
Natomiast kasjerzy wydziału finanso­

wego, wypłacający lub inkasujący go­
tówkę, zostali objęci przymusem strajku

tak, że nawet wyplata poborów pracow­
niczych w okresie strajku nie mogła się 
odbywać.

Specjalni delegaci komitetu strajkowe-

POSIEDZENIE SENATU
UCHWALENIE SZEREGU USTAW.

Sprawa Polańskiego
W SĄDZIE APELACYJNYM.

WARSZAWA, 22.10. (Tel. wł.) Dziś 
przed Sądem Apelacyjnym w War­
szawie toczyła się rozprawa przeciw­
ko Polańskiemu, sprawcy zamachu 
ua poselstwo sowieckie w Warszawie

Wyrok ogłoszony będzie w piątek.

Pogrzeb Edisona.
NOWY JORK. 22.10. — W .pogrze­

bie Edisona w West Orange wzięły 
udział tłumy publiczności. Obecna 
była . również małżonka prezydenta 
Hoovera. Zwłoki Edisona złożono na 
cmentarzu w Rosedale.

Choroba
PŁK. KOSTKA - BIERNACKIEGO.
WARSZAWA, 22.10. — B. koimemidamt 

więziemiiia w Brześciu, obecny wojewo­
da nowogródzki płk. Kostek-Bieirmicki 
zachorował ciężko na nerki i przebywia 
óbecnie w szpitalu Mokotowskim w War 
łzawię.

Transmisja fotografji
RZYM - NOWY JORK.

RZYM, 22.10. Od pairu .dani zaprowadzo­
no obsługę teil e fotograficzną między 
Rzymem a Nowym Jorkiem z opłatą 2 
lir za każdy centymetr kwadratowy, z 
ustaleniem 150 cm. kw. jako miniimium 
przesyłki.

Dzien-niiki rzymskie umieściły już zdje 
ciia z meczu bokserskiego tego samego 
dnia, gcły odbył się on w Nowymi Jor­
ku. Fotograf je n.aidiaje się w urzędzie te­
legraficznym Rzymu lub ważniejszych 
mi-aist prowiimicjoinailinych. Obsługa talku 
łączy już od miesiąca Rzym z ważniej- 
sźemj miastami Niemiec, Aniglji, Dainji 
i Szwecji.

WARSZAWA, 22.10. (Teł. wł.) Dzisiej­
sze obrady Senatu trwały do godz. 10 
wieczorem, 
przeważnie zwolennicy Rządu, 
argumenty wysuwał tylko Klub Naro­
dowy. Wszystkie poprawki opozycji od­
rzucono.

Kolejno przyjęto cztery ustawy, doty­
czące czasu pracy i pracy młodocianych, 
dwie ustawy o podwyżce podatku do­
chodowego, ustawę o uiszczaniu zaległo­
ści podatkowych w naturze, ustawę o po-

Na mównicy występowali 
Kontr-

datku od piwa, wina i miodu, ustawę o 
pożyczce telefonicznej, ustawę o zwol­
nieniu od cła cukru na dożywianie 
dzieci.

Nakoniec odczytano interpelację Klu­
bu Narodowego w sprawie języka nie­
mieckiego przy spisie ludności w dziel­
nicy zachodniej, oraz interpelację sen. 
Thulic w sprawie udzielenia w Warsza­
wie koncesji na poradnię, udzielającą 
rad, jak zapobiec ciąży.

DOPIERO W STYCZNIU
OBRADY NAD USTROJEM SAMORZĄDU, 

morządowe w czasie sesji budżetowej. 
Ponadto wicemarsz. Polakiewicz ci­

WARSZAWA, 22.10. (Tel. wł.) .Na 
posiedzeniu komisji administracyjnej
w odpowiedzi na interpelację posła świadczył, że prace komisji budżeto- 
Rymara wicemarsz. Polakiewicz o- wej nad budżetem rozpoczną się do­
świadczył, że Rząd wniesie ustawy §a- piero około stycznia.

BATALJA B.B. Z P.P.S.
W komisji ochrony pracy. BB sto- Batalję przeciw P.P.S. prowadzili 
:ył batalje z P.P.S. na tle wniosków głównie ludzie z grupy Moraczew-ężył balaiję z P.P.S. na tle wniosków głównie ludzie z grupy 

P.P.S., dotyczących pracy. Wszystkie skiego.
wnioski P.P.Ś. zostały odrzucone.zostały odrzucone.Groźba francuska wycofania złota

ze Stanów Zjednoczonych.
PARYŻ, 22.10. Żądanie Banku Fraincji 

pod wyższemia oprcćem.towamiia wkładów 
francusikich w ba.nkach amerykańskich 
spotka I o śię z energicznym protestem ze 
>trony hederal Rese:rve Banku w No­
wym Jork ii. Pertraktacje w tej sip nawie 
toczą <dę w dalszym ciągu i n-a.raizie ża­
dna ze mon nie jest sklo-n.ma do ustępstw

W w n w ladzie dziemm-iikar-kim wicegu- 
bcrnaio: Banku Fia.ncji oświadczył 
wczoraj, że o ile Ameryka nic podwyż­
szy ; oprocentowania wkładów francu­
skich, to niastępdwa mogą’być fatalne. 
Bank' Enamcji jest zdecydowany wyco­
fać własne 200 miljonów dolarów w7 zlo­
cie, zdeponowanie w nowojorskim Fe­
cie;ra;l Ręserve Banku.

Nie niega wątpliwości, :że za przyiklia-

go od rana obchodzili wszystkie biura 5 
urzędy, celem sprawdzenia, czy wszys­
cy strajkują.

Związek urzędników wystosował zra- 
na pismo do Magistratu z zawiadomie­
niem o rozpoczęciu strajku i z wylicze­
niem żądań, których realizacja mogłaby 
strajk zakończyć.

Do tych postulatów należy:
1) natychmiastowa wypłata pensji paź­

dziernikowej i gwarancja regularnej 
wypłaty na przyszłość oraz

2) pozostawienie dawnej umowy z kon 
trolerami podatku ładunkowego, egze­
kutorami itp., którym Magistrat umowę 
wypowiedział.

Strajk urzędników miejskich trwał 
przez cały dzień. O godz. 10 wieczorem 
rozpoczęły się obrady Rady miejskiej, 
które miały przebieg bardzo burzliwy. 
Posiedzenie zwołane zostało, między in­
nemi, celem wybrania nowego prezesa 
Rady miejskiej na miejsce Jaworowskie­
go. O północy posiedzenie jeszcze trwało.

Komisarz rządowy
W MAGISTRACIE STOLICY?

WARSZAWA. 22.10. (Tel. wł.) Werftag 
obiegających poglc^ek, wl-adze rządowe 
noszą się z ząmiarem. rozwiązania saimo 
rządu w^rdzawi*kiego już w uajbltiiżsizyćl? 
dnoach.

Podobno naj-pcA a-żuiiejszyrni kandyda­
tami do sta.now-hika komisarza rządowe­
go na miejsce prezy de.niba miasta mają 
być gen. SkliadkowHkii, b. mim. slkairbu 
Matuszewski oraz prof. Gutkowski z 
Wilna, którego m.a popierać wiiceimiimisiter 
Korsak.

dem Bamku Francji pójdą i Lnihe wiel­
kie bairiki paryskie, wskutek czego na­
stąpi odpływ7 złota z Ameryiki w takich 
■r oz marach, jakiego doity.chcizias nie ob­
serwowano .

N;e dość na tem. Mais-owy wywóz zło­
ta ze Stanów Zjedinoezomych do Francji 
pociągnę za sobą .niewątpliwie podobne 
zarządzenie ze stromy barnków innych 
krajów euiroipeijskich, zwłaszcza lioiliem- 
'deriskicli, szwajcarskich' i włoskich, 
wskutek czego Ameryka może być ogo­
łocona ze zioła. A wtedy dolar podzie­
liłby niewątpliwie los finn-ta a.ngieł- 
- kiego.

Wzrost komunizmu
W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ.

RYGA, 22.10. — „Trybuna Radziec 
ka” zamieszc-za charakteryczną ko­
respondencje z .'Małopolski Wschod­
niej o rzekomych sukcesach propa­
gandy , komunistycznej wśród ukraiń 
cówi Pismo twierdzi, że w jednym z 
powiatów. Małopolski Wsc bod niej, któ 
rego nazwy nie ujawnia pod wpły- 
yami komunistycznemi. znajduje się 
rzekomo 14? "filij spółdzielni ukraiń­
skich, 5 lilij ‘Proświty i jedna bibljo 
teka ludowa. Poza tem. według infor 
macji ,,Trybuny Radzieckiej”, w wie­
lu powiatach utworzono t. zw. „gru­
py przyjaciół ZSSR.” z pośród człon­
ków U. W. O. Również w organiza­
cjach samorządowych mają istnieć 
zakonspirowane grupy komunistycz­
ne

ZAMEK W ŁUBOM LI NA SPISZU.
W zamku tym. stanowiącym własność rodziny Zamoyskich, ma zamieszkać wkrótce 
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Ile de France” w porcie nowojorskim
Niespodzianka dla Waszyngtonu.

NOWY JORK, 22.10. Dziś o godz. 5 
rano (godz. 9 według czasu europejskie­
go) parowiec „Ile dc France44 wpłynął 
do portu w Nowym Jorku.

Okręt był powitany przez salwę ar­
matnią z krążowników amerykańskich. 
Pozatem na lądzie wystrzelono rakietę 
wagi 50 kg., która zawiadomiła miesz­
kańców Nowego Jorku o przybyciu pre- 
mjera Francji. Nad portem krążą bez­
ustannie samoloty wojenne. Miasto nie 
śpi, na ulicach panuje ruch. Czynione są 
gorączkowe przygotowania do uroczy­
stego przejazdu, który nastąpi o godz. 
8 rano.

NOWY JORK. 22.10. Podczas, gdy w 
Nowym Jorku panuje niebywały entu­
zjazm z powodu przybycia Lavala, w 
Waszyngtonie rozpatrywane są w sku­
pieniu teksty ew'Pntnalnvrli nrzo.mówień 
i konfcrencyj.

Mówa, jaką wygłosić ma premjer La- 
val na bankiecie w ratuszu nowojor­
skim, została zakomunikowana prez. 
Hóoverowi, który był jej treścią zasko 
czony.

Premjer Laval zamierza na pierwszy 
plan wysunąć zagadnienia natury poli­
tycznej, zwłaszcza kwestję bezpieczeń­
stwa Francji, podczas gdy tematy go­
spodarcze będą cofnięte na plan drugi.

Jak wiadomo, Amerykanie liczyli prze 
dewszystkiem na załatwienie spraw' eko­
nomicznych, od czego w dużej mierze 
miała być uzależniona dalsza polityka 
finansowa Stanów Zjednoczonych. Pre­
zydent IIoover pragnął rozpatrywać za­
gadnienia długów wojennych i złotego 
pokrycia walut. Posunięcie premjera 
Lavala sprawiło sferom waszyngtońskim 
niesnodziankę*
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PRZEGLĄD PRASY.
Djabel—zwycięzca.

Na pólkach księgarskich pojawiła 
się książka pod wiele mówiącym ty­
tułem: ..Djabel zwycięzca'". Autorem 
jest b. dowódca dozorców brzeskich, 
obecnie wojewoda nowogródzki, płk. 
Kostek-Biernacki (pseudonim: Brunon 
Kostecki). Książka, zawierająca zbiór 
nowel, wydrukowana została w Kra­
kowie. .Według uzyskanych przez 
„Gazetę Warszawską44 informacyj, 
nowele p. Kostka-Biernackiego wyda­
ne zostały nakładem krakowskiego 
„Ilustrowanego Kur jera Codzienne­
go^

P. Kostek-Biernacki, jak sic okazu­
je, jest nictylko beletrystą, lecz także 
„poetą’'. Oto bowiem krakowski 
„Głos Narodu4’ (Nr. 284), donosi:

Pewna księgarnia nakładowa otrzymała 
zbiorek wierszy. Autor ukrywał się pod 
pseudonimem, a pisał gdzieś na dalekiej 
prowincji. Chodziło mu o wydrukowanie 
tomiku poezyj pod firma księgarni. Księ­
garz wahał się, ale zainteresowany treścią 
utworów, wdał się w korespondencję z nie­
znajomym poetą. Pewnego razu ten zapo­
wiedział, że celem ostatecznego porozumie­
nia się, przyjedzie osobiście. Jakież było 
zdziwienie księgarza, gdy poetą okazał się
— płk. Kostek-Biernacki. Zaczęła się rozmo­
wa. Księgarz stracił do reszty ochotę do 
wydawania tomiku. Spostrzegł to wojewoda 
nowogródki i zaczął tłumaczyć wydawcy, 
że część Polaków niesłusznie ma do niego 
„uprzedzenie44.

— Ja tylko — mówił — spełniam rozkazy!
Niewiadomo, na czem się rozmowa skoń­

czyła i nic dowiemy się też zapewne, kiedy 
powstały te poezje? Może w Brześciu?

Należy się spodziewać, że znajdą 
się inspektorzy, którzy książkę płk. 
Kostka-Biernackiego zalecą do sprze­
daży w szkołach jako jeden z pod­
ręczników... wychowania państwo­
wego.

Nawet sam „Czas".
Krakowski „Czas" pozwolił sobie 

na krytykę projektu rządowego o 
adwokaturze.

Wprowadza on — pisze dziennik konser­
watywny — postanowienia nadzwyczaj krę­
pujące swobodę adwokatury, wbrew panu­
jącej dziś wszędzie tendencji, aby adwo­
kata postawić narówni ze sędzią. Palestra 
ma w Polsce bardzo stare i bardzo piękne 
tradycje, w okresie podziałów, gdy sądow­
nictwo i administracja były dla Polaków 
niedostępne, adwokatura stała się . ostoją 
myśli polskiej i strzegła pilnie swojej nie­
zawisłości. Jest to wreszcie wolny, zawód, 
który powinien mieć daleko sięgającą au­
tonomię i którego przedstawicieictwo po­
chodzące z wolnych wyborów jest najbar­
dziej powołane do strzeżenia godności sta­
nu. Jeżeli chodzi o pewne niewłaściwości, 
popełniane przez adwokatów w toku roz­
praw sądowych, dotychczasowa władza dy­
scyplinarna sędziego musi pozostać oczywi­
ście nienaruszona; natomiast dalsze jej roz­
szerzanie nic wydaję się wskazane. Nie wy­
da je się również słusznem, aby poza obrę­
bem trybunałów, organizacja zawodowa 
podlegała władzy innej, niż własna, — oczy­
wiście poza zakresem kontrolnym i może 
poza ostatnią instancją.

To jednak oczywiście nie przeszko­
dziło „Czasowi" piorunować na „an­
typaństwową" opozycję, a po uchwa­
leniu projektu chwalić go jako postęp 
na drodze „mocarstwowej" Polski... 
Zresztą i „Czas" dobrze wie, że pro­
jekt ma na celu skrępowanie adwo­
katury w procesie brzeskim. Jak pro­
ces minie, wówczas ustawa będzie mo 
gła ulec rewizji i wszystko będzie po 
staremu.

„Stabilizacja niedoli 
urzędniczej.

Wstrzymanie szczebli zostało przez 
Sejm uchwalone. W związku z tem 
pisze „Życie Urzędnicze4’ organ Stów, 
urzędników państwowych4

Jakkolwiek niema w Polsce urzędnika, 
któryby nie chciał wziąć udziału w dziele o- 
brony równowagi budżetu i sanacji skarbu 
państwa, jednakże każda ofiara powinna 
mieć pewien stosunek do możliwości ludz­
kich. Urzędnicy zostali najprzód zepchnięci 
przez tegoroczne obniżki plac na dno bie­
dy i wyczerpania, a zawieszenie szczebio- 
wania zamknęło im teraz wszelkie drogi na­
wet częściowego wydźwignięcia się z tego 
położenia. Wstrzymanie awansów i szczeblo 
wania zablokowało rzesze urzędnicze, przy- 
czem nikt nie może wiedzieć, na jak długo.

Została wytworzona swoista „stabiliza­
cja44: stabilizacja niedoli urzędniczej. I o 
dziwo: aby taką „stabilizację4’ osiągnąć, 
wzruszono fundamenty prawa. Najprzód nie 
wykonano w lipcu r.b. prawem nakazanych 
szczeblowań, a obecnie uchwalono dla for­
malnego „załatwienia” tej sprawy ustawę
— obowiązującą wstecz! Jako argument wy­
sunięto tylko to, że Rząd nie zorjentował 
się w marcu, czego będzie potrzebował w

w związku z nadaniem ustawie po­
wyższej mocy wstecznej, pisze „Ży­
cie Urzędnicze4’:

Ale jest jeszcze i druga strona zagadnie­
nia: tej na imię — precedens! Przy spra­
wie szczebli niezwykle łatwo przełknięto w 
sferach Rządu i większości parlamentarnej 
sprawę nadania ustawie mocy wstecznej. 
Jeśliby miało to zachęcić do szerszego prak­
tykowania tego „zabiegu44, wytworzyłby się 
stan wysoce z pewnych względów wygo­
dny. Rząd byłby zwolniony od wszelkiego 
obowiązku przewidywania przyszłości, wię­
kszość parlamentarna wyzbyłaby się wszel­
kiej odpowiedzialności za prawodawstwo. 
Pocóż byłoby to wszystko, skoro zawsze 
można post factum wydać ustawę z mo­
cą wsteczną i odrobić, nawet z nawiązką.

wszystko, co nie tylko jest złe. ale nawet 
co się złem komuś wydawać będzie,

Podobny pogląd wypowiada „Ga­
zeta Sądowa”, organ ludzi, którzy 
żyją w atmosferze prawa. Czytamy 
tam:

Jeśli nawet, teoretycznie rzeczy biorąc, 
państwo ma prawo w wyjątkowych wypad­
kach wydawać ustawy o wstecznem działaniu 
to jednak w tych wypadkach winno postę­
pować ze szczególną oględnością, gdyż każ­
de działanie prawa wstecz burzy porządek 
publiczny, niszczy pewność i bezpieczeń­
stwo obrotu prawnego i ekonomicznego — 
i osłabia „prestigc44 państwa, którego nie 
przestają obowiązywać zasady, że tak po­
wiemy „prawa naturalnego44. 4

Likwidacja „Wniesztorgu”
Sowiety nie honorują swych zobowiązań.

WARSZAWA, 22.10. W biurach han­
dlowych Warszawy szeroko mówi się o 
zuipcilmej likwidacji „Wnie&ztorgu44 — 
przeidisitaiwiiiciiiellstiwia haindllowego przy po­
selstwie s-owieicikieim w Wainsraiwiie, of-i- 
c-cjalnej komórki z<a.g.na'n'!czin.ełgo handlu 
Sow ietów.

Przyczyną likwidacji tej iinotytiucji 6ą 
ndoszczęśliiwc a .raczej lekkomyślne train- 
zakcje.

Rosjanie, kierujący życiem tej pla­
cówki handlowej, nie znając dostatecz­
nie -terenu, nie or jemtu.jąc się w stosun­
kach -miiejscowyćh* pożawieińałi umowy 
z firmami zachwiainemi* lub nict-oli-dne- 
nii. ■

Importowano z Rosji futra, nici, klej, 
oleje, smairy, olejkii, śodę, chemilkalja 
itp., sprzedając je firmom wa.rezaiwsiklm 
i łóclzkiim za wekslle. Weksle źyrował 
Wnieisztorg.

Firmy sprzedawaj y towar sowiecki i

Ciekawe wyniki wyborów 
do rad okręgowych we Francji.

PARYŻ, 22.10. Ubiegłej niedizieli od­
były się we Francji drogą' głosowania 
powiseeebnego wybory do rad okręgo­
wych (departamentalnych i komunal­
nych).

Posiadają one ważne znaczeinie głów­
nie z powodu tego, że stanowią poniekąd 
wskaźnik polityczny co do orjenłacj'j w 
sprawie wyborów powszechnych w 1932 
r. i pod tym względem dostarczają istot­
nie danych niezmiernie ciekawych.

Glosowanie niedzielne wykazało, że 
chociaż w sąsiednich Niemczech i w 
Anglji odbywa się prawdziwa rewolu­
cja pojęć etyczno - politycznych, oby­
watel francuiski wcale nie pragnie zmia­
ny ani systemu, ani też ludzi.

Można nawet powiedzieć, że 'wyborca 
lewicowy pozostał wierny pa.rtjom le­
wicowym tak, jak umiarkowany nie 
sprzeniewierzył się łstron.niictwom cen­
trum i prawicy.

Pewną niespodziankę znaczenia dodat- 
niego stanowi lekki sukces radykałów;

Ostateczne skazanie Kowalskiego 
za czyny lubieżne w klasztorze marjawickin.

WARSZAWA, 21.10. (Teł. wł.) Sąd
Najwyższy rozważa dziś skargę ka­
sacyjną obrońców Jana Michała 
Marji Kowalskiego, — zwierzchnika 
marjawitów, skazanego przez Sąd 
Apelacyjny na dwa lata więzienia 
(po zastosowaniu amnestji) za czyny 
lubieżne w stosunku do zakonnic i 
wychowanie klasztoru marjawickie- 
go.

O ile na przeszłej rozprawie w Są­
dzie Najwyższym (sprawa trafiła po 
raz drugi do ostatniej instancji) byli 
obecni przedstawiciele klasztoru w o- 
sobach dwu zakonników i dwu za­
konnic, którzy • pozostawali na sali.

Pech palacza papierosa 
przez damę na ulicy.

WARSZAWA, 22.10. — Najbłahsze 
zdarzenie może pociągnąć za sobą naj 
poważniejsze skutki. Doświadczał te­
go na sobie pan, który wieczorem wy 
szedł na spacer i paląc papierosa wol 
nym krokiem szedł ulicą. Obok nie­
go szła jakaś młoda niewiasta. Pan 
wyjął papierosa z ust, ale tak niefor­
tunnie, ze dotknął palącym się koń­
cem podbródka pani. Było więcej 
strachu, niż bólu, ale nani narobiw­

dinkaisowa-ly należności. Nadszedł jednak­
że czas płatności weksli. Firmy nie wy­
kupiły ich, weksle poszły do protestu.

Rozpoczęła się gorączkowa wymiana 
listów, dcipesiz i telefonów między Wnie- 
sztorgiem a Moskwą. W końcu Moskwa 
Zakomunikowała., że pieniędzy na wy­
kup weksli nie przyśle.

Sytuacja jest obecnie dla Wwie&ztor- 
gu beznadziejna. Przedstawiciele Wnie- 
sztorgu pertraktują o przesunięcie ter­
minów płatności weksli. Ale dy&konter 
żąda pieniędzy, nic nowych zobowiązań.

Według pobieżnych obliczeń, straty 
Wmieś Z'torgu przewyższają sumę 20 mi­
lionów złotych, „zarwanych" przez sześć 
wielkich firm łódzkich i wairszaiwsikich. 
handlujących fulrami, nićmi i chemika- 
Ijam.i.

W.niesiżitorg wytoczył powyższym fir­
mom -sprawy sądowe. Powództwo wnosi 
mec. Duracz z Warszawy.

którzy, zamiast stracić, jak się tego spo­
dziewano, zdobyli kitka mandatów.

Niespodzianką także jest lekka utrata 
pozycji przez socjalistów.

Mimo drobnego znaczenia powyższych 
faktów, mogą one pociągnąć za sobą do­
niosłe konsekwencje, miiia-nowicie rozbi­
cie kartelu lewicowego przy -wyborach 
w 1952 roku.

Przeciwko kartelowi wypowiadały się 
dotychczais- piismia radykalne „Ere Nou- 
ve-lie’, „Volonte4’, „Quotidien".

Dzisiaj po raz pierwszy „Repuiblique“ 
nawołuje radykałów, by stanęli do wy­
borów w 1952 r. pod 'własnym sztanda­
rem, czyli bez socjalistów.

Ma to kolosalne znaczenie także z pum 
ktu wildzenia francuskiej polityki za­
granicznej., w7 której zanosi się na zwy­
cięstwo w kieriuiniku l.Ierriota i Paul 
Bomcoura i osłabienia rządu, zbliżenia 
się za wszelką cenę z Niemcami, repre­
zentowanego przez Dałaidiie.ria i Bluma.

jako mężowie zaufania wobec tajno­
ści rozprawy, o tyle dziś sala roz­
praw świeciła pustkami.

Proces toczył się również przy 
drzwiach zamkniętych. Obecni byli 
tylko obrońcy adw. Śmiarowski i 
Szumański. Komplet sądzący stano­
wił sędziowie: Bonislawski, Kaczyń­
ski i Syromiatników. Oskarżał prok. 
Czerwiński, wznosząc o oddalenie skar 
gi kasacyjnej i utrzymania tem sa­
mem wyroku skazującego.

Sąd Najwyższy oddalił skargę Ko­
walskiego. W ten sposób wyrok się 
uprawomocnił. 

szy rwetesu zażądała spisania proto­
kółu.
W wyniku sprawa znalazła się w są­
dzie i zawędrowała aż przed najwyż­
sze aeropag sądowy w Polsce — Sąd 
Najwyższy. Mianowicie sądy pierw­
szej i drugiej instancji skazały pana 
na niewielką grzywnę, upatrując w 
jego czynie spowodowane przez nie­
dbalstwo przekroczenie.

Skazanemu, któremu nie chodziło o.

grzywnę, ale o wykazanie, że nie tn0. 
że być karany za lekkie i nieumyślne 
dotknięcie papierosem skarżącej, za. 
łożył kasację do Sądu Najwyższego. 
Sąd Najwyższy po rozpatrzeniu szcze. 
gólowem sprawy i wysłuchaniu pro­
kuratora i rzecznika strony wydal 
wyrok, mocą którego odrzucił kasa­
cję.

W sentencji tego wyroku 6ąd naj. 
wyższy orzekł:

„ustalenie sądra wyrokującego, że o- 
skarżony, idąc krytycznego wieczoru 
ulicą, trzymając w owym ręku papie, 
ros, którym uderzył przechodzącą na- 
wprost obok mieigo pokrzywdzoną w 
brodę, poniżej warg — stwierdza, że 
oskarżony z niedbalstwa dopuścił się 
czynu, który uzasadnia wniosek pra­
wny >w kierunku przedmiotowej isto­
ty § 451 k. k„ każdie bowiem działa­
nie lob oipiusizczeniiie, mogące narazić 
bezpośrednio cieleśnie, może posiadać 
kwalifikacje wymagane w tym prze­
pisie. przyczem kwesija przewidzieć 
się dającego przez oprawcę niebezpie­
czeństwa pozostawiona jest swobodne­
mu uznaniu sądu".
Biedny Sąd Najwyższy! Nieopatrz­

ne dotknięcie się papierosem brody 
przechodzącej ulicą niewiasty zmusi­
ło najwyższy aeropag sądowy do tak 
zawiłych konstrukcyj prawnych.

Nic już nie zdoła uratować nieo­
strożnego palacza. Będzie musiał za­
płacić grzywnę, z wyrokiem Najwyż 
szego Sądu klamka już zapadła osła- 
tecznie.

Szpieg
NA MANEWRACH.

Francuska policja polityczna areszto­
wała. w Lugduinie obywa teilia włoskiego 
naz-wifiikiiem Foe-ełi, na któryim ciąży zia- 
rziwt uiprawiamiia szpiegostwa na rzeoy 
jednego z moeair&tw ościennych.

Fosedi towarzyszył wojakom francuz, 
kim podczas manewrów w Sabaudii, od­
grywając rolę wędrownego 'hanidilairiza, 
jaaik s--ę zidiaje jest to wyższy oficer. 
Znadeziiono przy nim komproimiitnijące 
notiatlkii’, taśmy fotograficzne, plamy nimoc 
n-ień polo wy cdi i korespondencję szyfro­
wą.

Podczas przesłuchania Foseillli przyznali 
się do winy. Oddano go do dyspozycji 
w l ad z wojs k o w ych.

Filar „sanacyjny”
W PIOTRKOWIE.

Czytamy w, „Robotniku":
Piotrków został poruszony wiado­

mością o wykryciu w tamtejszem 
PKU. afery7 poborowej, w związku z 
wydawaniem książeczek wojsko­
wych i zwolnień ze służby reemigrant 
tów z Niemiec.

W wyniku śledztwa aresztowano 
jednego z cywilnych urzędników 
PKU, Mieczysława Gabrysia pod za­
rzutem brania łapówek. Aersztowanie 
to wywołało dużą sensacje w mieście, 
sprawa bowiem ma posmak politycz­
ny. Aresztowany piastował liczne 
godności w sanacyjnych organiza­
cjach: sekretarza Federacji obroń­
ców ojczyzny, prezesa Legji inwali­
dów; podczas wyborów był w zarzą­
dzie BBWR., również był członkiem 
komitetu fundacji sztandaru dla 
Związku legjoństów, oraz reprezento­
wał Piotrków na zjeździe legjoni- 
śtów w Częstochowie. Wreszcie zna­
lazł się w więzieniu.
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DRAMATYCZNY DZIEŃ W SEJMIE.
W obronie praw parlamentu.

tieczność powiększenia, ilości 
"'cieli organizaćyj społeczno 
: arczych, których jest obecn 
do których wypadnie dołączy

Warszawa, 21 października.
, gez kwestji posiedzenie wtorkowe 

należało do najbardziej dramatycz­
nych z pośród posiedzeń trzeciego 
zwyczajnego Sejmu. Nie chcemy iść 
lak daleko, jak pos. Czernicki, który 
w młodych dziejach polskiego parla­
mentu postawi! trzy daty: 10 luty 
1919 r., dzień otwarcia Sejmu, dzień 
radości; 31 października 19/9 r., dzień 
wejścia oficerów’ do przedsionka i 
dzień 20 października 1931 r., dzień 
uchwalenia skneblowanego regulami­
nu, lo wprowadza trochę liryzmu w 
życie, może niepotrzebnie. Niemniej 
wszakże niepodobna się oprzeć wraże­
niu, gdy się z ubocza przesłuchiwało 
obradom przeciągłym, że dokonywa 
sie jakaś silna ewolucja, że narastają 
jakieś inne czynniki, potencjonalne 
dzisiaj, które jutro mogą się stać dy- 
uamicznemi.

W rozwoju wypadków, a przede- 
nszystkiem w nastawieniu opinji pu­
blicznej, będą musiały odegrać pew­
ną rolę przemówienia tak zdecydo­
wane, tak silne, tak stanowcze, jakich
u.ewiele wygłoszono w parlamencie. 
Ł wyjątkiem pos. Pużaka, socjalisty, 
który ogran.czyl się tylko do wy­
rażenia przekonania, iż społeczeń­
stwo polskie strząśniez s.ebie sanację, 
wszyscy mówcy występowali z bar­
dzo powaznemi przestrogami: pos. 
St.- Stroński zapytywał się,,czy, było­
by celowe pozostawanie w takim sej­
mie, w którym będzie nawet ograni­
czona swoboda słowa; pos. Bittner za­
stanawiał się, co może nastąpić, gdy 
pądn.e ostatecznie autorytet parla­
mentu a walka przeniesie się na ulicę; 
pos. Chądzyński szalenie mocno do­
wodził, ze cała ta akcja ma na celu 
uchylenie kontroli parlamentarnej 
nad rządem, w czem miał całkowitą 
slueznosc. /.upomniał przy tej sposob­
ności dodać, że jednym z znanych 
czterecli warunków j. Piłsudskiego 
współpracy z Sejmem była kwestja 
uchylenia kontroli nad budżetowa­
niem.

Dlaczego marszałek Śwjtalski • zam­
kną! pos.rdzenie przed wyczerpaniem 
debaty'( Dzisiaj jeszcze szczegółów 
niewiadomo. Była to pora .wczesna: 
pól do 1U. Wprawdzie pos. Car do­
wodził, że po pięciu godzinach obrad 
posłów ogarnia zmęczenie, ale sam wie 
bardzo dobrze, jakie praktyki stoso­
wało prezydjum Sejmu, w którem 
on jako wicemarszałek zasiadał, kie­
dy obradowano do 4 nad ranem, kie­
dy pos. Stan. Stroński apelował do

Zmiana statutu
PAŃSi wOWJiJ RADY KOLEJOWEJ.

Minister komunikacji złożył Sejmo­
wi wniosek w sprawie, zmian statutu 
Państwowej lłady kolejowej, powo­
łanej na podstawie ustawy z dn. 15 
kwietnia 1921 r.

Jakkolwiek Państwowa Rada kole­
jowa jest organem opinjodawczym i 
doradczym, to jednak ustawa przewi­
duje cały szereg spraw, co do któ­
rych minister może wydać decyzję 
dopiero po zasięgnięciu opinji Rady. 
Minister komunikacj znajduje tryb 
ten za niedogodny i proponuje, aby 
r. R. K. obradowała jedynie nad spra 
wami, przeshtnemi jej przez ministra, 
skład ilościowy (84 członków) Rady 
jest określony przez ustawę. Każda 
zmiana w tej mierze musiala być u- 
fhwalona przez Sejm i Senat, co jest 
nader uciążliwe i wymaga. wiele cza­
su. Ponieważ zmiany te ciągle zacho­
dzą, w zależności, od wymagań życia, 
Przeto.minister proponuje, aby zmia- 
uy te były dokonywane decyzją mi­
nistra, bez uciekania się do Izb. usta­
wodawczych. W wyjaśnieniach do 
wniosku minister zaznacza, że zamie­
rza całkiem znieść dyrekcyjne Rady 
kolejowe i usunąć ich 9 przedstawi- 
- eli z Państwowej . Rady, ponieważ 
■mie te instytucje mają jednakowy 
'•"kres działania.

Natomiast minister przewiduje ko- 
przedsta 

gospo- 
ie 30, a 
ć przed­

stawicieli rolnictwa. 

marszałka Sejmu o przerwanie posie­
dzenia nocnego nad wnioskami o raty- 
likację umów z Niemcami (handlo­
wej i likwidacyjnej), kiedy około 4 
nad ranem zabieraj glos szef rządu 
pułk. Sławek, by przemawiać w spra­
wie brzeskiej. Wszak takie posiedze­
nia zdobyły sobie nawet nazwę „po­
siedzeń świt-alskich“ — zarówno na 
nazwisko marszałka, jak i na świt 
wschodzący!. Niekiedy w sesji obec­
nej, przerywano posiedzenia, które 
można było zakończyć za godzinę, 
żeby na czas się zjawić na inaugura­
cji... teatrzyku rewjowego. Czyżby 
i we wtorek zachodziła takasamn 
przyczyna?...

Dramatycznym momentem było u­

W nocy z wtorku na środę, jak już donosiliśmy, między wieżą Eiffla a mostem jenaj­
skim w Paryżu wystrzelił nagle na Quai d‘Orsay olbrzymi slup ognia. Wskutek wy­
buchu spłonęło kilka aut. Okazało się, że powodem wybuchu było eksplodowanie 
podziemnego przewodu gazowego. Ilustracja nasza przedstawia moment gaszenia ognia, 

wydobywającego się ze szczeliny na środku ulicy. g

W AMERYCE O EUROPIE
PRAWDA O NIEMCZECH.

W chwili gdy francuski prezes mi­
nistrów p. Laval stanął w Waszyn­
gtonie, aby przeprowadzić narady z 
prezydentem JJoover‘em, rozmowy o 
obecnych trudnościach gospodarczo- 
pieniężnych, ukazało się w St. Zjedno­
czonych Ameryki bardzo zajmujące 
oświetlenie sprawy odszkodowań nie­
mieckich, przedstawianych przez 
N icitncy jako główny powód trudności.

Znakomity pisarz i ekonomista a- 
merykański p. Garet Garrett w tygod 
ti ku „The Safurday Eyening Post", 
mającym największy nakład na śWie 
eie, pisze: ■ . . . ■

„Niemcy żalą się stale, że odszko­
dowania są przygniatającym je cię­
żarem, ale trzeba oświadczyć przede- 
wszystkiem, że nie zapłaciły nigdy 
ani feniga na rachunek odszkodowań.

Zaczęły Niemcy od inflacji... Zwo­
łano wówczas pierwszą komisję znaw 
ców międzynarodowych. Ustalono w- 
r. 1924, że Niemcy nie mogą płacić 
więcej niż 2 i pół miljardów marek, 
rocznie. Niemcy podpisały układ i 
rozpoczęły od pożyczenia 1 miljarda 
marek od W. Brytanji, St. Zjedn. i 
Francji. Równocześnie pożyczały 
Niemcy od osób prywatnych. W tym 
okresie zatem odszkodowani.) płaciły 
banki zagraniczne, które dały Niem­
com kredyty długoterminowe.

W pięć lat Różniej Berlin oświad­
czył, że plan Dawes'a z r. 1924.prze­
kracza możność płatniczą Niemiec. 
Niemcy podpisały wówczas Plan 
Young'a, który zniżył wpłaty odszko­
dowań niemieckich do 2 miljardów 
marek rocznie. Ale . podpisując to, 
Niemcy wzięły od St. Zjedn., od Fran­
cji i od Angłji pożyczkę 1 i pół mi­
ljarda marek, a zarazem w dalszym 
ciągu pożyczały od banków naiw­
nych.

W czerwcu 1930 nowe utknięcie. 
Szefowie wielkich banków angiel- 
skeh stali codziennie przy telefonach

sunięcie z sali dwu posłów Polaków: 
Śleńdzińskiego i i Wyrzykowskiego*. 
Ślendziński jest starym działaczem 
PPSowskim, dawnym bojowcem, któ­
ry przesiedział kilka lat w katordze. 
Wyrzykowski, również dawny dzia­
łacz skrajny, ostatnio ludowiec, prze­
siedział kilka lat na zesłaniu w głębi 
Rosji, skazany za pracę nielegalną. 
Obaj są dawnymi towarzyszami par­
tyjnymi dzisiejszych wielkorządców. 
Obądwaj nieraz współdziałali z tymi, 
którzy tteh'wynieść chciełi przez straż 
marszałkowską. Wspólnie walczyli o 
wolność polskiego słowa w Polsce!...

Tymczasem pośpiesznie uchwala się 
wszystkie przedłożenia rządowe.

H. W.

i w’ołali do New Yorku o biedzie rzą­
du Bruęninga, mówiąc: tylko wkro­
czenie Białego Domu może ocalić 
Niemcy, a wraz z niemi Europę, od 
bezprzykładnej katastrofy. Prezy­
dent fdooyer przedstawił wówczas 
wniosek o zawieszenie spłat długów 
i odszkodowań, co dla Niemiec było 
w tym roku równoznaczne z podarun­
kiem 2 miljardów marek, a tuż po­
tem Niemcy wzięły pożyczkę ban­
ków międzynarodwych 100 miljonów 
dolarów, a p. Luther oświadczył, że 
dla Niemiec niezbędna jest dalsza po­
życzka 500 miljonów dolarów.

W owej chwili można było doko­
nać zestawienia rachunkowego nastę­
pującego: od wejścia w życie, planu 
Dawesą. w r. 1924 zapłaciły Niemcy 
57 miljardów franków, ale równocze­
śnie pożyczyły od zbyt łatwowier­
nych wierzycieli zagranicznych 95 mi­
ljardów franków, czyli wzięły nad­
wyżkę 38 miljardów franków..

A rozmowy z Niemcami, clicącemi 
obecnie dalszych pożyczek, są takie:

— Chcecie dać w zastaw np. cła?
—■ Nie, bo to byłoby upokarzające 

dla narodu niemieckiego.
— Chcecie . zaniechać, budowy pan­

cerników i zakazać wystąpień Stahl- 
helmu?

— Nie, bo to byłoby upokarzające 
dla narodu niemieckiego.
' — Chcecie' wyrzec 'się wichrzeń 
rewizjonistycznych przeciw Trakta­
towi Wersalskiemu?

— Nie, bo to jest sprawa politycz­
na, nie mająca nic wspólnego ze spra­
wami bankowo - pieniężnemi...

Tak Niemcy kazały sobie dawać 
pieniądze zagranicy na' swe zbrojenia 
i na swe wichrzenia".

Ameryka jest daleko, ale nie tak 
daleko, aby w chwili rozmów prezesa 
ministrów Lavala z prezydentem 
Hoover’eni nie znano tam podstawo­
wych prawd o Europie,

Z DNIA.

Przykład Gandhiego.
W paryskim „Journalu" znajduje­

my następujący feljeton pióra znane­
go francuskiego dziennikarza Cle- 
inent Vautel'a:

Pewien paryski rzemieślnik dostar­
czał pudelka artystyczne fabrykom 
czekolady, perfum, rękawiczek i t. p. 
Kryzys, odczuwany przedewszystkiem 
w dziale przemysłu luksusowego, 
zmusił go do szukania odbiorców 
gdzieindziej. Postanawia fabrykować 
pudelka zwyczajne, tanie, łatwiejsze 
do sprzedania.

Potrzebna mu w tym celu specjal­
na maszyna. Pokazują mu najno­
wszy model.

— Cena?
— Sześdziesiąt tysięcy franków.
— To dla mnie zbyt wielki wyda­

tek.
— Ależ -— proszę wziąć pod uwa- . 

gę, że maszyna ta produkuje 10.000 : 
pudelek dziennie. Jest więc niesłycha­
nie wydajna, i t. d. i t. d.

Nasz rzemieślnik chce ubić interes; 
zadaje ostatnie pytanie:

— Czy tego rodzaju maszyny sprzę 
dal pan już komu w Paryżu?

—- Razem z pańską będzie ich już 
pięćdziesiąt pięć! A io jeszcze nie ko­
niec...

Na te słowa — przepaść otwiera 
się przed oczyma przerażonego intro­
ligatora.

— Gdzież W takim razie znajdę 
odbiorców? — woła. — Co się stanie 
z tymi miljonami pudełek? Bardzo 
to pięknie — produkować coraz prę­
dzej i prędzej... Ale trzeba przecież to 
wszystko sprzedać.

1 dodaje:
— Wymyślcie jeszcze maszynę, któ- 

raiby stwarzała klijentów — wtedy 
kupię obie.

Mówi się ciągle o tern, że jedną z 
najgłębszych przyczyn kryzysu jest 
nadmiar mechanizacji, wskutek cze­
go produkcja wzrasta coraz szybciej, 
a kon6umcja nie może nadążyć za tym . 
zawrotnym tempem.

Idea mechanizacji, która miała ułat 
wić i ulepszyć życie, bankrutuje. Za­
wdzięczamy jej bezrobocie, a więc — 
nędzę i rozpacz. Zawdzięczamy jej 
także przeobrażenie rzemieślnika, któ­
ry rzemiosło swoje kochał — w robot­
nika fabrycznego, dla którego praca . 
jest niejednokrotnie znienawidzonem 
jarzmem.

Jeden z naszych parlamentarzystów 
były ambasador, poddaje myśl zwal­
czania bezrobocia drogą tworzenia 
wielkich „warsztatów narodowych", 
w których stosowanoby jedynie pra­
cę ręczną z zupełnem wykluczeniem 
maszynowej.

Sam laki powstania takiego pomy­
słu jest ciężkim działem, wymierzo­
nym w nielicznych już wielbicieli po­
stępu technicznego.

Dojdzie jeszcze do tego, że ekono­
miści najnowszej szkoły zaczną mó­
wić z sympatją i uznaniem o poczty- : 
Ijonach, którzy występowali przeciw 
kolejom żelaznym, o łjońskich tka­
czach, którzy rozbijali pierwsze tkac­
kie maszyny. 1 za apostoła przyszło­
ści będą uważać Gandhiego, który 
na starym kołowrotku przędzie ba­
wełnianą nić...

Świadkowie obrony
W PROCESIE BRZESKIM.

Obrońcy w procesie brzeskim zło­
żyli w sądzie listę świadków odwodo­
wych, których liczba dochodzi do 
160. Z wybitniejszych osobistości 
świata politycznego wymienić należy 
b. marszałków Sejmu Wojciecha 
Trąmpczyńskiego, Macieja Rataja i 
Ignacego Daszyńskiego, b. prem. Ka­
zimierza Bartla, posłów Niedziałkow­
skiego, Dębskiego, Roga, Rybarskie- 
g'0, b. min. jednego z przy wódców N. 
P. R. Chądzyńskiego, b. posła Popiela, 
posła Mąłinówskiego, Kulerskiego, 
Andrzeja Struga, Thugutta, Kwapiń- 
skiego, Bolesława Morza, Hausnera, 
prez. m. Łodzi Ziemięckiego, b. woje­
wody Piotra Dunin-Borkowskiego, 
Wojciecha Korfantego, przywódców 
Ch. D. Chacińskiego i Dittnera, pos 
Arciszewskiego i Zarembe i in.
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godne uzupełnienie świetnej pary ba­
letowej, p. M. Dotnosławski zaś w ro­
li inipreearja daje istne arcydziełko 
postaci charakterystycznej.

Rola baletu w utworze Lehara jest 
cokolwiek szersza, niż to bywa za­
zwyczaj w operetkach.

Chodzi nietylko o wypełnienie rant 
kreacjami widowisko wo-tanecznemi, 
ale i o wyzyskanie tańca, jako czyn­
nika poetyczno-wyrazowego (np. pod­
czas sceny koncertu w II akcie). Ze­
spół baletowy z p. baletm. E. Wojna­
rem i p. primabal. J. Soboltówną na

Premjera operetki
w Katowicach.

„P AG N IN 1“ 
operetka w "-eh aktach 

P. Kneplera i B. Jenbacha; 
muzyka Fr. Leliara.

Nareszcie posiadamy parę amantów 
operetkowych z prawdziwego zdarze­
nia.

Przez zaangażowanie na 6tałe do 
naszego zespołu operetkowego arty­
stów tej miary co p. M. Nochowicz i 
p. G. Chorjan — nawiązuje nasza 
operetka do tych szczytnych trady- 
cyj, które bywalcy teatru katowic­
kiego wspominają z takim sentymen­
tem, kiedy to za czasów dyrekcji p. 
Biernackiego tenżesam Gustaw Cho­
rjan z p. M. Grabowską czarowali 
widownię odtwórczem arcydziełem 
Kalmanowskiej „Marycy".

Dziś zbliżamy się w „Paganinim"' 
Lehara do poziomu artystycznego 
owych dni blasku i chwały teatru 
katowickiego.

Jak wówczas — tak i dziś dała nam 
dyrekcja operetki jedno z najprzed­
niejszych dzieł współczesnej twórczo­
ści operetkowej.

„Paganini" Lehara należy do tych 
niewielu utworów operetkowych, któ­
re mimo przesubtelnionych i wyszu­
kanych środków muzycznych, ucie­
kających się tylko w nielicznych miej 
scach do pospolitości szlagierowych 
wkładek — zachowują nieskazitelną 
świeżość, są ogólnie rozumiane i prze­
mawiają do serc najszerszym sferom 
publiczności.

Tajemnica suggestywnej siły muzy­
ki „Paganiniego" nie tkwi w szlachet­
ności i niepowszedniości jej pomysłów, 
ani w uczonej fakturze polifonicznego 
opracowania — ale w tej niezgłębio­
nej tajemnicy równowagi między 
wszystkimi czynnikami wyrazu mu­
zycznego — którą tylko genjusz wy­
czuwa swym nie omylnym instynktem.

Jeżeli „Paganini" nie zdobył sobie 
powodzenia równego triumfom. „Mary 
cy" to z pewnością z powodu libretta, 
koncypowanego coprawda poprawnie 
ż punktu widzenia scenicznego, ale 
opracowanego nawskroś rzemieślni- 
ezo. Przeważają w niem wskazania 
szablonów sytuacyjnych, brak nato­
miast powiewu duszy i talentu, stłu­
mionych przykazaniami martwej ru­
tyny.

Wartości muzyki i słabostki libretta 
nąkładają szczególne zadania na oby­
dwu kierowników aktu odtwórczego: 
kapelmistrza i reżysera.

Pierwszy powinien natchnienia kom 
pozytora uplastycznić, drugi powinien 
natomiast przeoczenia librecistów za­
tuszować.

Obydwaj wywiązali się z swych za­
dań, wychodząc z wszelkich opresyj 
obronną ręką.

P. kapelmistrz J. Leszczyński dał 
opracowanie muzyczne godne poważ­
nej sceny, p. M. Domostawśki ujął 
problemy sceniczne z jaknajbardziej 
przekonywującego punktu widzenia.

Obsada solową, dzięki nowozaan- 
gażowanym silą przerasta miarę po- 
-politych przedstawień operetkowych. 
Główne postaci sztuki, t. j. Paganjpi 
(G. Chorjan) i Księżna (M. Nocho- 
wiczówna) posiadają tyle zalet wo­
kalnych i aktorskich, że przykuwają 
uwagę widza w całej pełni do swych 
kreacyj. Pozostałe role są obsadzone 
wytrawnymi znawcami sztuki operet­
kowej. P. M. ICorabianka (primadon- 
r.ii operowa), p. K. Petecki (książę) i
o. W i. Jabłoński (szambelaO tworzą •

Rozbudowa lotniska
w Katowicach.

Onegdaj bawił w Katowicach dele­
gat Min. komunikacji z wydziału lot­
nictwa cywilnego p. Klucz, pod któ­
rego kierownictwem przeprowadza się 
rozbudowę lotniska w Katowicach.

W wyniku odbytej z przedstawicie­
lami L. O. P. P. konferencji postano­
wiono w dalszym ciągu kontynuować 
prace terenowe na lotnisku.

Program prac na lotnisku przewi­
duje zapowiedziane oświetlenia ostrze 
gawcze. W tym celu na ośmiu, w 
pobliżu lotniska znajdujących się ko­
minach fabrycznych zainstalowane

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

23
D ■ 1 • Seweryna B.
Jutro Rafała Arch.

IM' Wschód sloftca 6 m. 11.
Fiątek Zachód , 16 m. 31.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Burza nad Zakopanem. 
PAŁACE: Dziewczę z Wenecji.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kochanek o północy.

CZELADŹ
CZARY: Kobieta na księżycu.

DĄBROWA
WANDA: Generał.

ZAWIERCIE
STELLA: Chata wuja Toma (wersja 

dźwiękowa).
UCIECHA: Spór o sierżanta Gnszę. 

X AKCJA KATOLICKA W GRODŻCU. 
Staraniiem zarządów Akcjii Katolwkiej 
w Grodżcu odbędzie si ęw nieidizielę 25 
bni. o godz. 5 popoł. w siali klubu Gro- 
dzieckiego Tow. aikademja, m którą zło­
żą się: 1) hymn katolicki w wykonaniu 
chóru kościelnego, 2) zagajenie — refer. 
toż. Rydel, prezes Akcji Katol., 5) refe­
rat inż. Siużal-ka, 4) śpiew „Króluj nam 
Chryste" wykona chór kościelny, 5) de­
klamacje w wykonaniu członkiń ze Sto­
warzyszenia młodzieży żeńskiej, 6) ży­
wy obraz ..Modlitwa zakoniniicy" wyko­
na Krucjata Eucharystyczna gimnazjum 
żeńskiego. śpiew — p. St. Zajikowsiki, 
8) muzyka w wykonaniu orkiestry I Ko­
la górnikowi, 9) Hymn Eucharystyczny, 
.poczerń zakończenie — refer. Iks. prób. 
St. Bilski. Zarząd Akcji Katoliiokiej po­
stanowił ma wmiosek ks. proboszcza Bil­
skiego przeznaczyć czysty dochód z alka­
ch u. ji na rzecz konriitefa miejscowego 
dla <!okaum.ianiiia głodnych. Przystępne 
ceny wejścia od 20 i 50 groszy d'o 5 zł. 
(pierwszy rząd) naipewno pociągną licz­
ne rzesze ludizii dobrej woli, którzy u- 
ezeistinictiwem swem w godziwej rozryw­
ce przyczynią się dio ulżenia doli enaj- 
biedmiejszych warstw ludności.

X DELEGACI DO RADY TOW. KRE­
DYTOWEGO W PIOTRKOWIE. W dniu 
onegdiajszym odbyły się w Sosnowcu i 
Będzinie wybory delegatów do Rady 
Tow. kredytowego miejskiego w Piotr­
kowic. Z Sosnowca wybrani zostali pp.: 
Wrzosek Karoli, Kowalski Fnanciszek, 
Choiński Jam i Heircberg Hermam. za­
stępcy p>p.: Skrzypiec Stanisław i Żmi­
gród Natan. W Będzinie wybrano pip.: 
Ferstemfeilda Szilainie- Zsrmbwln Hersza 
i Szwajceira Józefa.

czele wywiązał się świetnie z tego za- 
uania.

Poezja gestu oraz rytm przestrzeni 
sceny w rozplanowaniu p. Wojnara 
przyczyniły się do podniesienia poe­
tycznego nastroju sceny’.

Dekoracje p. St. Siuclzińskiego, no­
wo-zaangażowanego dekoratora na 
szego teatru trudno omówić, gdyż pra 
ca. jego w największej części była re­
alizacją postępowania spadkowego po 
śp operze katowickiej.

F. Sachse.

zostanie światło. Świetlne sygnały speł 
niać będą jednocześnie rolę ostrze­
gawczą a zarazem zaś służyć do o- 
rjentacji. Ponadto na lotnisku zało­
żony będzie wielki, -wagi półtorej ton- 
ny, reflektor.

Zaprowadzenie sygnałów’ świetla­
nych orjentacyjno - ostrzegawczych 
jak i silnego reflektora uważać nale­
ży za pierwsze kroki, mające na ce­
lu do przygotowania lotniska w Kato­
wicach do nocnych lotów, co bez od­
powiednich urządzeń jest niemożliwe.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek o godz. 8 wlecz, po raz 
drugi „CZŁOWIEK Z TEKĄ", głośna sztuka 
współczesnego rosyjskiego autora Aleksego 
Fajko. Sztulca odzwierciadla stosunki w Ro­
sji sowieckiej i odsłania tajemnicę we­
wnętrznych tarć, skrzętnie ukrywanych 
przed zagranicą. „Człowiek z teką" wysta­
wiony został na naszej scenie nader starań 
nie, dzięki pomysłowej reżyserji dyr. Tań­
skiego i ciekawej konstrukcji sceny pro­
jektu J. Kościeszy. Udział bierze cąły ze 
spól z dyr. Tańskim na czele w roli profeso 
ra Granatowa. Ceny miejsc zwykłe. Abo­
nament ważny z 20 proc, zniżką.

W sobotę — „Człowiek z teką".
W niedzielę popołudniu o godz. 4 — po 

cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 zł 
„Roxy", Komedja w 3 aktach B. Connersa

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek.23 b.m. — „Wesoła wdówka".
Sobota* 24 b.m. — „Krysia Leśniczanka" 

(dla szkół).
Sobota 24 b.m. — „Paganini".

X ZJEDNOCZENIE CHRZEŚCJAN- 
SKICH ZWIĄZKÓW ZA W. W SOSNOW 
CU ^aipraiszia wszystkich członków i 
sympatyków o wzięcie udziału ze szta.n- 
dairem w uroczystości Chrystusa Króla, 
która odbędzie się w niedzielę 25 bm. 
Zbiórka o ogdz. 8.30 rano w lokalu Zw. 
przy u.l. Browarnej 6, skąd o ogdz. 9 
wymarsz przed lokal Ligi katolickiej 
(fabryka C. G. Schon), a stamtąd ,z pro­
ces ją do kościoła na nabożeństwo.
X W IZBIE P. H. O BEZROBOCIU. W 
dniach 28 i 29 bm. odbędą się w Izbic 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
trzy zebriainią, których porządek dzften- 
ny zawiera sprawę walki z beznoboeiem, 
a mitanowdcie w dniu 28 bm. sekcji han­
dlowej, w dniu 29 bm. seikcjii przemy®ł-o- 
w ej i zarządu.
X PREZYDJUM SEKCJI ZBIÓRKI 
miejskieigo komitetu do spra*w bezrobo­
cia *w- Sosnowcu poczuwa się do obowiąz­
ku złożenia serdecznego podziękowania 
wszystkim tym organizacjom, jaik i po- 
szczególinyir osobom, które zgodnie z na­
kazem chwili pospieszyły ze swą współ­
pracą ii przyczyniły się do pięknego re­
zultatu zbiórki z dnia 11 bm. Pre.zydjum 
sekcji wyraża głębokie przekonanie, że 
i w dalszej pracy, zakrojonej na dlłuż- 
fczy okres czasu (póllroc®ny), spotka- się 
z r ów nem zrozumieniem i oflamnością 
wszystkich orgamlzacyj społecznych, 
które jednocześnie proszone są -o wyde­
legowanie swych przedstawicieli na ze­
branie organizacyjne drugiej z kolei 
zbiórki, która odbędzie się w dniu 1 li­
stopada rb. Zebranie to odibędizie się w 
sobotę 24 bm. o godiz. 19 w sali Maigii- 
tstrału.
X NA KOMITET RATUNKOWY. Za­
miast wieńca na grób śp. Rudolfa Rain- 
kowiicza urzędniiicy ko-pailni „Jerzy" <w 
Nlwce złożyli 73 zł. na mieieconw ko­
mitet ratunkowy.

Na odjezdne.
Wczoraj opuścił Zagłębie, przeno­

sząc się na 6tałe do Warszawy, p. To­
masz Klepa, b. prezydent m. Zawier­
cia, a następnie współpracownik re­
dakcji „Kurjera Zachodniego" na te. 
renie miasta i powiatu Zawierciań­
skiego, tudzież niepośledniej miary 
działacz społeczny. Wciągu kilkulet­
niego pobytu w Zawierciu p. Klepa 
zyskał sobie uznanie i sympatję miej, 
scowego społeczeństwa, czego dowo­
dem były serdeczne pożegnania, urzą. 
dzane w organizacjach, których wy. 
bitnym członkiem był p. Klepa. Jat< 
dziennikarz p. Klepa wykazał sżero- 
kie zainteresowanie sprawami społecz 
nemi i nielada temperament. Odwćiżny 
w wygłaszaniu opin ji. trw-ał przy ha­
słach narodowych. Wszystko to w o- 
becnych czasach oczywiście zmobili. 
zowało przeciw7 niemu tchórzliwych 
karjerowiczów7 politycznych, ale też 
z drugiej strony zdobyło mu wśród 
innych szacunek.

Żegnając dobrego kolegę i współ- 
pracownika naszego pisma, życzymy 
mu powodzenia, w7 nowem środowisku 
na szerszej arenie życia.

X FIGLARNY EXPRESIK wiidoczoic dio- 
stał ponządmą reprymendę od sanacji za 
umicezczeniie b. niewygodnego dila w-ię. 
i u działaczy sa.nacyjny ch artykuilu o 
tem, by miikt nic zajmował dwóch posad 
równocześnie. Tem tłumaczymy soibdc 
wczorajszą irytację Expresiika1, który nii 
stąd ni zowąd swą żałosną tyradę .zakoń­
czył konkluzją, że... doniosiicielstiwo zo- 
stawia. KZ.

Jaik to? To najpierw Espresdik apeluje 
..o ws/półd.ziiialiainie w wykrywaniu takich 
faktów do ogółu obywateli", a gdy KZ.. 
który o spna wach publicznych nigdy nie 
ma zwyczaju mówić w cztery oczy, wska 
zał wyraźnie osoby, które po dwie i wię­
cej posa-a zajmują, sanacyjny figlarz po­
nawia nas o... denuncjację? To taka na­
groda za to, żeśmy n.a serjo w7zięli oby 
wat etakii aipel Exp resiika ?
X ZWIĄZEK BEZROBOCZYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁ. W środę 21 ‘bm 
odbyllo się w Domu katolickim w So­
snowcu «wailine zebranie oddziału sosno­
wieckiego Zwóązku bezroboczych pra­
cowników umysłowych. Delegaci zarzą­
du glówTnego pp. inż. Zmiidziioleikii i red. 
Za w iłowski przedstaiwiilii zebranym licz­
nie bcaroboczym priaicowmiikom umysło­
wym cele Związku, stirefez-ciziające się w 
tom, żeby w picrwiszej liiin.ji dążyć do: 1) 
zdobycia pracy przez skais>ow7am.ie pod­
wójnych posad, 2) zatruidinieniia emery­
tów7, 3) zasitąpiienia obcokrajowców oby­
watelami polsikiimi itd. Wywody delega­
tów przemówiły clo przekonania zebra­
nych, którzy jednogłośnie uchwalili 
przystąpić do Zwniązku i .otworzyć od­
dział w Sosnowcu. Następnie odlbyły się 
wybory zairiząclu oddizialu, do którego 
weszli pp.: jako prezes Szcga Józef, wi­
ceprezes Dorobisz Stanisław-, sekretarz 
Ziaja- Roman, sikarbnikiem obrano pannę 
Wail czylkównę; ław milkami obrano Stani­
sława Ziółkowiskiiego. Bogusiawa Molic- 
kiego i Żóraw7skiiego Stanisław^a. Po wal­
ne m zebraniu wybrany zarząd odbył po­
siedzenie, na którem ustalono ■wytyczne 
dails.zej akcji skierowane ku uiżeniu do­
li bezroboczych pracowników umysło­
wych. Zgłosizeinia nowych członków7 
przyjmuje tytmczaisowo sekretnrjait od­
działu w Sosnowcu, uil. Piłsudiskiego 2E 
11 piętro. Związek nie pobiera od człon­
ków żadnych składek.
X JESZCZE JEDNA OPŁATA NA 
RZECZ BEZROBOCZYCH? Z pewnej 
strony wykuwana jest myśl zapropono­
wania ikomiitietiowii do w^ailkii z bezrobo­
ciem pirojciktu obciążenia Specjalną o- 
platą na rzecz bezroboczych ręcznego 
bagażu kolejowego, przeważonego prze? 
podróżnych w wagonach. Projekt prze­
widuje p obieralnie oplalty w wysokość* 
10 gr. od siztuki bagażu.
X SKANDAL W RADOMSKIEJ KASIE 
CHORYCH. W Radomiu wykryto, że 
dwaj lekarze ginekolodzy dr. P. Mete.ra 
i dr. I. Wrońska pobierali od swoiich pa­
cjentek, Uibe.zpieiczonych w7 Kasie, dóść 
w ysokie opłaty za dokonywanie zabie­
gów, podczas gdy zabiegi te winni byl 
przeprowadzać za dairnno. N<a wniosek 
lekarza naczeilinego manipulacje te u- 
króconc- .i obu lekarzy uisunięto z zaj­
mowanych stanowisk. Zauważyć należy, 
iż dr. Mete.ra przebywał przed kilku ła­
ty w Zagłębiu, zajmując stainowisiko le­
karza w szpitalu powiatow ym w Będzi 
inie. a pozatem znany jako dlaiaiłajaz P5PS
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« odbudowę krzyża
V W ZĄBKOWICACH.

, piliku, czy kiillkunastu lał naprze- 
• etedi1* kolejowej " Ząbkowicach ist- 

“ i-czyi drewniany, c-zczomy przez 
n*J ość miejscową.
^^jiswno skutkiem wichury krzyż 

*al przewrócony i dotychczas nikt 
pomyślał o postawieniu godła 

t lejańśkiego na dawinem miejscu. 
, 1CV w ziamiedlba-niiui krzyż sprawia 

i Izo przykre wrażenie, to też Sadizii- 
’aI że sprawą tą już s.ię zajęli miiesiz- 
•l’ , óynrboi męki Pańskiej wkrótce

.„W odnowiony i ustawiony ma po- 
pr^,dini:c.ni m:cjscu.

v, KIEDY będzie światło w „no- 
JvET KOLONjr4? Oboik atlaicjii kolkjo-

• w Ząbków i-ea-cŁ iisitin^eje t. zw. „No- 
koloinjaĄ Leząca. przes-zło 50 -diomów.

2 nńewuWomydi przyczyn . kolonja t*a 
je może dioczcikać Silę oświietllenia ele- 

u,ryczn€go- W ewoiiim czasie zaipcwiiia- 
D0) że waijidailej w leii-e prąci już będiziic, 
(JncMseni zbliża się zima-, a Won ja ma- 
Jal jesit beiz śwlalła, co wywołuje slka.r-

■ j j^gory ozenie. Z uwaigii n<a io, że 
nn^eptnowaidizoimo już pnzeiwotdy nia.d to­
rem kołejoiwym i że w polbliiżu -kolonj.i 
istnieje toamisforimaitioir, mlets-zikańcy k-o- 
;onjd liczą ma to, iż wikrótce oitrzymiai j ą 
wreszcie energję elektryczną, oo położy 
kres dotychczasowej udręce.
X UPIĘKSZANIE ULIC W BĘDZINIE, 
ty więkfiizycih miiiaisdach iislnleiją epeicjał- 
je wydziały, czuwające mad esltłettycz- 
nvm wyglądem daniego miasta. W mia­
stach Zagłębia niema takich wydziałów, 
natomiast obowiązek tein spoczywa na 
wydziałach techmiczmo - Budowlanych, 
które w miarę możności eitiainają się usu­
wać wszelkiego rodzaju szpetotę, zaró­
wno w domach, jiaik i n<a ulicach. Jedy­
nie tylko w Będiziinńie z niewiadomych 
przyczyn na wygląd ulic zwraca- się ma­
ło iwwaigi. Ptriz-ed kilku dimiaimi wspomi­
naliśmy o kioskach leikiliaimowyich, które 
z nacji zamieidlbaimiia szipccą ulice i wy­
glądem swym wywołują uczucie obrzy­
dzenia. Ostatnio za>ś zaczęły ukazywać 
się na chodnikach brzydkie dlrewiniiiaine 
biuidik.i do sprzedaży pism i papierosów. 
Wszędzie na buciki i kioski ulliiczne zw.ra- 
m się dużą uwagę, chodzi bowiem o to, 
i by urządzenia, te były estetyczne i niie 
hamowały ruchu.

A więc Dąbrowa posiada ładne muro­
wane kioski, trówiniiież eisieitycztiiic, choć 
drewniane., są kioski w Sosnowcu, malo- 
rat w Będiztniic wybudowano oibr.zy- 
łiiwe drewniane okrąglaki, zdaiłeka już. 
szpecące wygląd ulic. Wprawdzie w o- 
laresie radosnej twórczości zasialiśmy już 
laik daileko, że niema pi-eimlędzy na trwa­
le budowle murowane, co niie przeszka­
dza, że i z drzewa można- tworzyć rzeczy 
piękne, byle tylko miał się tem kito za- 
M. Tymczasem w Będzdmiie teg-o nic wi­
tać i jeżeli taik dalej pójidizće, 4o wkrót­
ce może ujrzymy na ulicach piękne kra­
my i budy .z dawnego Starego Rynku.
X PODOFICEROWIE REZ. KOŁA 
niwka. Dnia 25 bm. o godlz. 9 rano od- 
Maie taię zeibramie miesięczine w lokalu 
Masnym przy ul. 1 Maja, 58. Zarząd Ko­
ra prosa członków o liczine pirizybyote.
X WYSŁAŃCY ZWIĄZKU POWSTAŃ­
CÓW ŚLĄSKICH NAOKOŁO POLSKI. 
W dniu 28 maja rb. wyriuisizyli z rarnle- 
Dlia Związku powstańców śląskich w So- 
finoweu dwaj członkowie: Błażejewski 
•wjam i Krawczyk Waile-njain w podiróż 
n'a'°kollo Polski, celem poibćicia dofcych- 
czaisowego a u^tiaileinie nowego rekordu 

marszu dokoła Poiliskii. Rekord w tej 
2ied®;niie najklysitamsie łącznym 5000 kim. 

"Taosi 6 m-iieisiięicy czasu. Ton sam dy- 
' 'a‘ns młodzii sonowiezainiie potatiaińiow-llii 
l^kcniać w ciągu 5 miesięcy. Drugim ce- 
p111 Wędrówki były cole propaigaindowe.

■ F-sżejewski wygłaszał odczyty w kii- 
.’ c“> teatrach, w organizacjach młodzii e- 

?ra® Pr,zc.z rad jo o powisitianiaeh ślą- 
i o wairumikach podiróży. Trasa 

^oclycii podróżników bieglla przez Kra- 
Zakoipanne — Prz-emyśł — Lwów 

p powale — Bairainoiwiieze — Wiilino — 
■e ;— Brześć nad Bugiem — Siedli- 

;li2-‘a,r^zawę, gdzie aa-trzym-alii siię ty- 
■Jen 02|aisiu. Po wyigłcisizenii-u odiczytu 
L 2 ^djo wyruszyli w dalszym kieiruin 
(]0 ę^ Młarwę*— Grudiziiiądiz — Tczew 
Zr 5-liii, a sfaimitąd do Poziniainiiia. Z Po- 

pir,aeiz K-alliiisiz — Wii-eiluń i Ozęsto- 
'liofł i^'0 So^niowca, dokąd przybędą w7 

W Sosnowcu o godte. 10 
ą ®'a Pb7|ClC,i|e Niez-nianeigo Żoł- 

^•eaiiec ma anaik ukońezeiniiia maj- 

szu ,poczerń zd-adizą oczekującym na nich 
przedstiaiwiclieil-om Związku raiport z od­
bytej podiróży.

Zamząd grupy wzywa wszystkich cziloin 
ków o bitiaiwiicnie się -w lokalu grupy pinzy 
ul. Wawel 1 na g-edz. 9 ramio w niedzie­
lę 25 bm. celem ■ptrzywl.tiainńa przyby­
łych przed płytą Nieziniainego • Żo-łlnlerzia 
w Sosmioiwciu z podiróży naokoło Polski. 
X ŚMIERĆ U PROGU. Onogdaj P«ai>iki 
poruszome zordały 'tragicznym wypad­
kiem, jaikiiemu uległa 59deit)niia B ron i- 
■sliaiwa Fijałkowska, mie&zkajnka Pla­
sków. Fijalkowskai, odlwiediziiwsźy swą 
sąsiadkę, wir-acała do domu i nia scho­
dach swego miiciszkaai-i-a poślizgnęła się, 
upadając tak niesiacz-ęśliiwiie, że poniosła 
śmierć na miejscu. Niieiszcizęśllwa- ude­
rzyła głową w kamienny schód tak fa­
talnie, że doznała pęknięcia czasizlki i 
•wifJtuząći mózgu, a na ustach ulka.zał się

[o uaienam unyfllt iłMu otili!.
aby ukrócić wybryki

Zclaje się, że władze szkolne dość 
biurokratycznie załalwiają kwestię 
ob<sodzania posad nauczycielskich w 
szkołach powszechnych Zagłębia. To. 
znaczy nie zwracają zbyt dużej uwa­
gi na warunki lokalne, na mąterjał 
uczniowski. Wypadki czeladzkie naj­
lepiej tego dowodzą. Trzeba się b‘<Ą 
wiem zgodzić z tem, że Zagłębie jest 
szczególniej niewdzięcznym, niczmier 
nie trudnym terenem pracy nauczy­
cielskiej. Dzieci 6zkolne rekrutują się 
przeważnie z warstwy robotniczej, 
wśród której nieustannie wirują 
przeróżnego rodzaju prądy politycz­
ne, w niektórych miejscowościach z 
wybitną przewagą komunistyczną. O 
tych rzeczach zapominać nie można.

Pozatem wiemy o tem bardzo do­
brze, jak wielkie różnice w poziomie 
kulturalnym zachodzą pomiędzy po- 
szczególnemi miejscowościami Zagłę­
bia, a nawet pomiędzy poszczególne- 
mi dzielnicami takich miast, jak So­
snowiec, Będzin, Dąbrowa. W cen­
trum miast obserwujemy wyższy Sto­
pień kultury, na peryferjach iiiżsży, 
li o . tem też nie . można zapominać. 
Tymczasem odnosi się wrażenie, że 
obsadzanie stanowisk' nauczycielskich 
odbywa się mechanicznie.

Jakżeż można bowiem do szkoły 
powszechnej, o której wiadomo, że 
posiada element ogromnie niesforny, 
andrusowski, pozostający pod silnemi 
wpływami komuny, dawać młode na­
uczycielki, bardzo być może zdolne, 
pełne zapału do pracy, ale przecież 
najmniej powołane do tego, by wy­
chowywać element dziecięcy, wyma­
gający olbrzymiego doświadczenia, 
mocnych nerwów, opanowania cier­
pliwości. nierzadko odwagi.

Do takich szkól, jak w Czeladzi, 
powinno się, bezmała, angażować na­
uczycieli z konkursu. W praktyce 
tymczasem dzieje się inaczej.

Ciekt.wa rzecz, czy władze szkolne

Niewinnie cierpiał karę
18 miesięcy więzienia.

Dnia 5 kwietnia 1930 roku areszto­
wano w Sosnowcu Franciszka Skier­
skiego, oskarżonego przez Modrzejow 
skie Zakłady górniczo-hutnicze w So­
snowcu o przywłaszczenie czeku na 
sumę 25 tysięcy złotych. Czek ten 
przysłany został przez firmę A. Kar­
mel z Krakowa i zaginął, a następnie 
został zrealizowany w Powszechnym 
Banku Kredytowym w Krakowie w 
dniu 5 kwietnia 1930 roku przez nie­
wiadomego sprawcę.

Franciszka Skierskiego, pod ciężkim 
zarzutem przywłaszczenia tego czeku, 
trzymano w więzieniu śledczem. Spra­
wa, naznaczana na różne terminy, by­
ła ciągle odraczaną. Po raz pierwszy 
wyznaczono ją na 11 listopada 1930 
roku. W tym czasie władze śledcze 
znalazły rzekomych wspólników 
Skierskiego i sprawa do wyświetlenia 
została odroczona. Następny termin 
wyznaczony został na 1 kwietnia 1931 
r. Z powodu niestaw-ienia się na świad 
ka jednego z konfidentów została odro 
czona ponownie i wreszcie odbyła się
2.1 maja 1951 r.

Sad okresowy skazał wówczas 

lekki stirumień krwi. Na.tychmiaEitowia 
pomoc nie odiniioisda żadnego skuitkiu, a 
dzieci zasiały stygnące już zwłoki swej 
ma tk
X PRZYTRZYMANIE SZAJKI ZŁO­
DZIEI KIESZONKOWYCH. Podcizae od­
pustu w Rożdzieniii-Szopienicach przy­
trzymano Niiewiiiadomdkicigo Wł. -z Dą­
browy’ Górniczej, Kulawika Łucjana z 
Sosnowca i Urbańczyka Sta-nńsl-aiw-a z 
Białej pod Częsitoichoiwą na gorącym u- 
czy-nku k-nadzóeży kieszonkowej .zegair- 
ka. srebrnego iinżyiniienoiwi Wowrze To­
maszowi. W cziaisle rewiizjl osobistej zna- 
lez!ioń'C> u Niewia-domsikicigo t-knadiziiomy 
zegarek. Wszystkich przytrzymam ycli, 
którzy stainowią zorganizowanią szajkę 
złodziei' kieszonkowych, odisłaiwionio do 
komiisarjiatiu w Roździenim-Szoipieniicadi. 
gdyż podejmząni onii są o dokoniainie ca­
łego s-zeregu k.raidiziieży kieszonkowych 
n-a tiamtcjs-zym terenie.

szkolne w Czeladzi?
wiedza o tern, że owe pisemko „Pio­
nier" w Czeladzi, redagowane przez 
komutTstów, wychodzi już od dłuż­
szego czasu? Czy wiedzą o tem, że w 
niektórych oddziałach, dzieci wręcz 
oświadczają, iż nie wierzą w Boga, 
nie uznają Kościoła? Że takie oświad­
czenia i w tym duchu składane odpo­
wiedzi, a nawet z mocno drasfycznemi 
uwagami; składają dzieci już w IV 
oddziale? Czy wiedzą o tem, że nau­
czycielki witane są w niektórych kla­
sach ogryzkami i kamykami? Że smar 
kacze urządzają strajki włoskie? Że 
wcześnie rozwinięte życie seksualne 
znajduje swój wyraz w zewnętrznem 
zachowaniu się uczniów ? Że wieczo­
rami personel nauczycielski narażony 
jest na niesłychane przykrości?

I ciekawTa rzecz, czy władze szkol­
ne, wiedząc o tem. zastanawiają się 
nad znalezieniem sposobu, któryby 
doprowadził do zmiany istniejącego 
stanu rzeczy, stwarzającego obecnie 
idealne warunki dla produkowania 
przyszłych działaczy komunistycz­
nych? Czy może odbywały się spe­
cjalne jakieś konferencje, zwołane 
dia narażenia się nad sytuacją w 
szkole powszechnej w Czeladzi?

Bo chyba nie trzeba dowodzić, że u- 
karanie jednego, czy drugiego chłop­
ca sytuacji tej nie poprawi. Nie po­
prawi śledztwo policji, które dopro­
wadzi ewentualnie do wykrycia 

^sprawców, drukujących owe pisemko. 
Oczywiście i to ukaranie i śledztwm 
jest potrzebne, ale to nie będzie lecze­
nie choroby istniejącej w tej szkole!

I dlatego trzeba domagać się odpo­
wiedzi na pytanie: co zamierzają u- 
czynić władze szkolne, aby w szkole 
powszechnej w Czeladzi, doprowadzić 
do zmiany panujących dziś tam sto­
sunków, aby nie dopuszczać w7 przy­
szłości do wysoce demoralizujących 
zajść?

Skierskiego na 5 lata więzienia z po­
zbawieniem praw, nie uwzględniając 
żadnych okoliczności łagodzących. 
Skierski, czując sic niewinnym, za­
apelował.

'•V sądzie apelacyjnym w Warszawie 
sprawa odbyła sie w dniu, 16 paździer 
nika r.b. Bronił Skierskiego adw. tlen 
ryk Busz z Sosnowca. Sąd po wysłu­
chaniu wywodów obrony postanowił 
wyrok Sądu okręgowego w Sosnowcu 
z dnia 25 maja 1931 roku uchylić i 
Franciszka, Skierskiego uniewinnić.

tutaj trzeba nadmienić, że, jak to 
wykazał przewód w Sądzie apełacyj 
nynij. Skierski siedział niewinnie 18 
miesięcy i 12 dni w więzieniu, naj­
pierw przeszło rok oczekując na roz­
prawę, a następnie na podstawie wy­
roku Sądu okręgowego. Wprawdzie 
niezbyt rychliwa, ale sprawiedliwość 
nastąpiła i oskarżony został uniewin­
niony. Po półtorarocznem więzieniu 
Skierski czuje się mocno wyczerpa­
nym na zdrowiu.

P. Franciszek Skierski jest żonaty 
i ma dwoje dzieci: jedno siedmioletnie, 
a, druańe trzvletnie.

NA MARGINESIE.

Białe laski dla niewidomych
W numerze „I. K.‘C." z dnia 20 bm. 

wyczytałem następującą notatkę, ktć 
ra mnie zastanowiła i pobudziła do 
dalszego wnioskowania:

Ministerstwo spraw wewn. udzieliło 
zezwolenia Zjednoczeniu pracowników 
niewidomych llzplitej na noszenie przez 
członków zjednoczenia lasek koloru 
białego z ciemnem okuciem, na którem 
uwidocznione są inicjały Z. P. N., oraz 
numer porządkowy, odpowiadający nu­
merowi legitymacji, którą członek stale 
będzie przy sobie posiadał. Laski te bę­
dą służyły- jako znak wyróżnienia, 
stwierdzający, że osoba posiadająca la* 
skę jest ociemniała i zasługuje na o- 
piekę.

Tyle notatka „I. K. C.“, która mó­
wi o udzieleniu zezwolenia na nosze­
nie białych lasek przez niewidomych. 
Na pozór drobnotksa, a jednak w 
drobnostce tej tkwi współczesny pro­
blem, jak daleko sięgnąć może w ży­
cie prywatne ingerencja państwa.

Czy niewidomi nie mogliby ' nosić 
■białych lasek bez zezwolenia M.S.W.? 
A jeżeli nie, to czy w takim razie nie 
należałoby wnosić podań o zezwolenie 
na noszenie np. spodni w kratę lub 
parasoli różowego koloru.

Idąc zaś dalej po perspektywie etą- 
tyzacji życia bieżącego, możnaby — 
gdzieś w r. 1935 czy 1934 — spotkać 
się na lamach dzienników polskich .z 
takimi np. informacjami:

— Miejscowy komisarjat P. P. ze­
zwolił pani Zofji Kłopotkiewiczowej 
na noszenie zielonego płaszcza, poży­
czonego na okres dwóch miesięcy od 
panny Marjanny Ziółko.

— Starostwo udzieliło zezwolenia 
na. noszenie pierścionków zaręczyno­
wych przez Helęnę Wiosło i Francisz­
ka Śliweczkę.

— Województwo zatwierdziło spis 
potraw, przedłożony mu przez pro­
wadzącą gospodarstwo domowe panią 
Leokadię Sznyceldk na okres, najbliż­
szych dwóch tygodni.

— Ministerstwo robót publicznych 
zgodziło się na rozpalenie ogniska do­
mowego przez Leona Fa.jtłapę przy 
udziale jego żony Marcjanny.

Przykładów możnaby namnożyć w 
nieskończoność — ku radości Sowie- 
łów i ku zmartwieniu wszystkich lu- 
dzi, którym uśmiech , ctaiyzacji nie 
dopisał.

Chochlik.

X SKAZANIE SPRAWCÓW NAPADU. 
W sierpniu ub. r. na Ja.na Grywa (Dą­
browa Górnicza,, Topolowa 11), przecho­
dzącego w icczorcm ulicą Legjonów na ■ 
padl:l banda pisęuych łobuzów. Grynia 
obito k-jam , wskutek czego doznał zla- 
■mania kości czołowej, której maruszenie 
groziło utratą życia. Przeprowadzone 
śledztwo iitabTlo, że głównymi sprawca­
mi nif.padn na Grynia byli 28-letai Sta- 
nisla-w Utocz i 28-letnii Władysław Ję- 
dirusślk, mieszkańcy Zagórza. Sąd okręgo­
wy skazał Lmc.za n-a jeden rok więzie­
nna za-miemiajacegó dcm poprawy i Ję- 
diruis-ilka na dwa łata takiegoż -więzieniia.
X POŻARY. Na kolonjii Piekło w Goiło- 
nogu wybuchł pożar w posesji Amas.t'ą zji 
Dm-utoiwwz. Ogień sinawi! częściowo 
dach słomiany mad domem mieszikailinym 
oraiz małą stodołę.' Straty wynoszą 300 
zł. Ogień został zaiprusizóny przez pięcio­
letniego chłepcą, który bawili się ziaipal- 
kami.

W mieiszlkiainiu Daiw-ildta Jasnego w So­
snowcu (Mościckiego 25) wybuchł pożar 
od lampy. Ogień ugasili domowmiey. 
Striaity w-yuosizą 540 zł.

Onegd-aj powstał ogień w drewnianej 
szopie Wą-troibińskiego w Dąbrowie 
(Gmeintiarinia) od .roiziżainzonych węgłli, 
które wyp-aidły z kuźni poilowej. Szopa 
nploiiięła dosizczę-tinie.

Ferment w Czeladzi
Z POWODU RZĄDÓW 
KOMISARYCZNYCH.

Ositialniie pioisiuinlęciia. komlsiairislkiie -w 
Czeiladizi, a ztwlaiśiziciza uiołrwialla rady 
pirizyiboczinteij o pioidlwyiżice pemisjii k-oimiiisa- 
rzowd, wywołały niespodziewaną majwert 
w kolach eiamiaicjii reakcję sipołeczeńStlwia 
czeJadzkiego. Jaik nia® bowiem Iniforanni- 
ją, w majibillżsizych dimiacih awolane 2X> 
6'tainle c-gólme zelbinainle mieszkańców, ms 
którem uc-liwalony mia być piioteisit pr®e> 
ciwko -prizedluiżainlu pirzyuiwzących miia- 
śiu szik-odie rizadiom koiiniłsairisikifin.
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Z „Pracy Polskiej”
FILJI HUTA BANKOWA.

Odbyło się zebranie fiilji „Huitia Ban­
kowa Związku „Piraca Pokkia44. Na że­
branin teim omaiwiiamio sprawę pożyczki 
aiemniiiaczainej, uzyskanej diła rolbotini- 
ków ma skutek starań zarządu głównego 
Z-w. „Proca Polska4’. Ponadto omawiano 
wewnętrzne sprawy Związku, wśród któ- 
rycli ważną jest sprawia bezpłatnych po­
rad pnaiwinyich dla członków „Pracy Pol­
skiej “ Na- tereniie Dąbrowy porad takich 
udzielać będlzie mec. Kozairiski.

Zkoileii przewodniczący zebrania i pre­
zes filjii p. Puchała, z powodu nawału 
innych zajęć, zrzeikl się prezesiutry, cze­
go zebrani nie przyjęli do wiadomości i 
na wniosek pp. Lallewicza i Zycha u- 
chwalldllli prezesowi vortiuim zaiu/fania.

Ponadio na wniosek p. Puchały posta­
nowiono opracować regulamin kasy brac­
kiej dlla robotników Huty Bankowej.

W zakończeniu p. Zych przypomniaił, 
że w miediziellię .przypada święto Ch rysiu- 
sia-Królia. Związek „Praca Polska4' weź­
mie udział w tej uroczystości. Zbiórka o 
godz. 10 w „Ognisku44, gd.zie się mają 
stawić -wsizyssltkie filije, a potem razem 
iść do „Komety44, skąd” cały pochód pój­
dzie pa nabożeństwo do kościoła.

Łobuzerski napad
PIJANYCH OSOBNIKÓW.

Mieszkaniec Dąbrowy, Stef an Chaichiuil- 
skd (Horoniimska 19), wracając oneigdaj 
poipolluidtniiiu z Sosnowca furmanką do do­
mu zosłlail zatrzymań y na ulicy Chmic-z- 
nej, obok fabryki Schoena pirzez czte­
rech podchmielonych osobników, kitónzy 
zażądalii od niego pieniędzy na wódkę.

Gdy Chachiuiliski odmówił nieznajo­
mym pieniędzy i chciiiał jechać dalej, ci 
rzucili się na niego i dotkliwie go pobi­
li, poczem zibeigili.

■Zawiadomiona o łobuzerskim napadzie 
policja ujęła wkrótce napastników, któ­
rymi okazali się mieszkańcy Sosnowca: 
Stefan Jabłoński (Zielona 18), bracia 
Zygmunt i Mieczysław Żeilaizinii (Zidlcma 
7> oraz Marjan Cieśla-, bez stałego miej­
sca- zamieszkania.

Zatrzymanych awanturników przeka­
zano -władzom sądowym. 

Nasz dział radiowi.
KAJOWE ZAWODY KONNE 

W KATOWICACH.
Już tylk-o dzień dzieli nas od chwili, gdy 

na boisku ośrodka wychowania fizycznego 
w Katowicach (u wylotu ul. Kościuszki vis 
a vis parku) odgłos trąbki oznajmi wyjazd 
w szranki pierwszego zawodnika. Zapowie­
dziany na sobotę 24 bm. na godz. 1 popol. 
■konkurs otwarcia zgromadził liczne zapisy, 
około 80 koni. Komitet organizacyjny za­
wodów, mimo nieprzewidziane trudności, 
które w ostatniej niemal wyłoniły się chwi­
li dokłada wszelkich starań, ażeby wszyst­
kie przygotowania były na czas ukończone. 
Zainteresowanie zawodami ze strony pu­
bliczności jest znaczne. Zamówienia na lo­
że już napływają. Dziś t.j. w piątek o godz. 
10.45 wieczorem ip. Kazimierz świderski wy­
głosi przez radjo pogadankę informacyjną.

PROGRAM RADJOWY.
PIĄTEK 25 PAŹDZIERNIKA 1951 R.

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
riackiej. 12.10 — Komunikat meteorologicz­
ny. 12.15 — Koncert z płyt gramofonowych. 
14.55 — Intermezzo muzyczne. 15.05 — Ko­
munikat gospodarczy. 15.15 — Intermezzo 
muzyczne. 15.25 — Odczyt z cyklu dla nau­
czycieli p.t.: „Co to jest antropologja“ — 
wygi. prof. Kazimierz Stołyhwo. 15.45 — 
Intermezzo muzyczne. 16.00 — Lekcja języ­
ka angielskiego — Linguaphone. 16.20 — 
Odczyt.. 16.40 — Pogadanka Cioci Heli z 
dziećmi starszemi. 17.10 — „O racjonaliza­
cji pracy naukowej14 — wygi. p. Jan Ko- 
ziell. 17.55 — Koncert orkiestry mandolini- 
stów „Halka — Roździen - Szopienice44. 
18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Odcinek po­
wieściowy. 19.20 — Art. malarz Kazimierz 
Rutkowski: „W blasku słońca Afryki — Z 
louggourfu do Algieru44. 20.00 — Pogadan­
ia muzyczna. 20.15 — Koncert 'symfoniczny 
z Ei-lharmonji Warszawskiej. W przerwie 
kwadrans literacki: Zygmunt Kisielewski 
..Nasz kwadrans piątkowy44. 22.45 — Komu­
nikat meteorologiczny i komunikaty sporto­
wo. 25.00 — Muzyka lekka.

Kronika Zawiercia.
X KREWKA GOSPODYNI. Właściciel­
ka jednego z domów przy uli. Macie^- 
łowisktego, Btromislawa Wolska weszła 
oneigdaij ramo cło mieszkania siwej łoka- 
torkii Fdliilkisy Rarok i w kategoryczny 
/posób domagała ^ę uiszczenia opłaty 
za komorne. Gdy Rairokowa oświadczy­
ła gospodyni, że niairaizie nie może za­
płacić należności, ponieważ mąż jej po- 
zosfcaje bez tnracv. Wolska -uidletrzvła ia.

młotkiem w rękę. Pobita zwróciła Się ze 
dk-airgą cło policji. Sprawę skiieirowaino 
na cliroigę sądową.
X KRADZIEŻE. Z jednego z wagonów 
pociągu tiowatrow-eigó nr. 4491 skradzio­
no kilka worków mąki,.

Bairtłomdiejówa Jantosowi z Chruisizczo-

brodu śikriaidiziitono w furmanki podczas 
■postoju nia Nowym Rynlku paczkę z a-r- 
tylku-łatmii spożywczemu’, wartości 80 zL

Kiluizia Boiłetsllatw (Blianówśka 92) oskar­
żył przed policją Wacława Warzechę o 
przywłiaiszctzieinie roweru. Policja pirowa- 
dizj dochodlzenie.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zjazd Związku Izb przemysłowo-handlowych

W SPRAWACH PODATKOWYCH.
W celu niieuitiriuidlndiainiiia eikiapointiu pod­

niesiono, aby przy uizyeikiainiiu ziwoilmiieimiia 
eikiSiportiu od podiaitlku mie było' wymaga­
ne proiwadizenii.c kńiąg hainidlowych. ora<z 
aby minister skairlbo był uipow^arżnóoiny 
do zawieszania tego poidiaitiku prizy eks­
porcie towairów do w. m. Gdańska.

Odnoś n ic do komuisiu weika-.z aino ma po­
trzebę mzimainiiia koimiisiu mieityiliko przy 
•sprzedaży, lecz również pirtzy 'kupnie.

W dziedzinie świadectw przemysło­
wych wypowiiediziiano się za wprówiadze- 
miieim 7 kategorjii świadectw przemysło­
wych dlla haintdlhi., a to nowej kiałegoirji 
między II a III a międizy III a IV dla 
haindlu towairoiwego, zaś noYs ej kaijeigorji 
międizy II a III dlla prizedlsiiębioirsłw go- 
ppodniio - restauracyjnych, odnośnie zaś 
przemysłu poidin.iesiiio.no jpotrzeibę wpro­
wadzenia nowej kaitegorji świadectw 
między IV a V.

W ©prawach proced mrailinych uważa 
Związek za nieodzowne bezzwłoczne prze 
prowaidizemiię następujących zmiiain: 1) 
•wproiwadizeiniiia., jalk w podiaitlku dochodo­
wym, oibowiiąziku władzy wymiarowej 
do przedstawienia podatnikowi wątpli­
wości ‘W prawdziwość złożomicgo zezna­
nia, 2) uipoiważniieniiia podatników do 
przeglądania aktów wymiarowych przed 
wniesieniem odwołania, łub skairgi do 
Najwyższego Trybumał u Adimim.iistiraicy,j - 
nego, 5) by przed odrzuceniem dowodów 
z ksiiąg handlowych podadiniik miał pra­
wo udizieileniia ustinyc-h wyjaśnień przed 
komisją szacunkową, 4) wreszcie wypo­
wiedziano się za tern, by Ministe.rsihęo 

i skarbu, rówinociześn ie z ogłoszeniem -no- 
’we.lii do tej usitawy, oigłoisiiilo rozporządze­
nie wykonawcze o uproszczonej księgo­
wości dilia drobnych kupców, któralby 
miała moc dowodową narówni z prawi­
dłową księgowością, oraz szczegółowe 
przepisy, do-tycizące ba-dianda ksiąg przez 
organa skarbowe. Związek Izb wycho- 
dlzi bowiem z założenia, że tylko wiedy 
.postanowienia noweli mogą s.ię przy­
czynić do rozpowszechnienia księgowo­
ści w handlu i przemyśle, jeżeili się. po­
dało ków zabezpieczy przeciwko odreu-, 
c-amru 'dowo'!*" ” hp.z ważn ych przy­
czyn.

spodarcza.
mogą: wartość drzewek, koszty opakowania, 
koszty przewozu koleją oraz koszty pomocy 
technicznej w zakresie wytyczania terenu 
i dozoru przy sadzeniu drzewek. Podania 
poszczególnych osób o udzielenie kredytu 
winny być składane do Ok^gowych Towa­
rzystw' organizacyj i Kółek rolniczych.

ZIEMNIAKI POLSKIE DO ANGLJI. Na 
podstawie umowy pomiędzy Syndykatem 
ekspertów ziemniaków w Toruniu a firmą 
angielską Bergensko Baltic Transport zosta­
nie wysiany w sezonie bieżącym przez Gdy. 
nię do Anglji 15.000 ton ziemniaków z Pol­
ski. Pier wszy transport w ilości 680 ton wy­
szedł już z Gdyni 16 bm. dalsze dwa statki 
są obecnie w toku ładowania.

NOWY TRANSPORT OSADNIKÓW DO 
KOLONJI „ORZEŁ BIAŁY" W BRAZYLJI. 
W dniu 24 bm. odejdzie z Warszawy 12 
z kolei transport rodzin rolniczych, udają­
cych się w celach osadniczych do kolonji 
..Aguia Branca“ (..Orzeł Biały44) w stanie 
Espirito Santo w Brazylji. Na kolonję tę 
wysłano już dotychczas od chwili jej zało­
żenia, t.j. od jesieni 1929 r. blisko 200 ro­
dzin rolniczych.

RYNEK WYROBÓW OGNIOTRWAŁYCH. 
Polski przemysł wyrobów ogniotrwałych, 
kamionkowych, fajansowych i porcelano­
wych przechodzi ciężki kryzys, który wy­
raża się tern, że część wytwórni jest unie 
ruchomioną, a pozostałe pracują zaledwie 
w 50 proc, swej zdolności produkcyjnej. 
Wysiłki w kierunku utrzymania warszta­
tów w ruchu na drodze rozwijania wywozu, 
natrafiają na znaczne trudności wobec sil­
nej ochrony produkcji krajowej, stosowa­
nej we wszystkich niemal państwach. W 
przeciwieństwie do stosunków panujących 
zagranicą, w Polsce zdarzają się wciąż wy­
padki używania przy robotach publicznych 
zagranicznych wyrobów, aczkolwiek potrze­
by rynku wewnętrznego, tak ilościowe, jak 
i jakościowe, mogłyby być całkowicie za­
spokojone produkcją krajową. W tych wa­
runkach koniecznem się wydaje wyelimino­
wanie zhezlneffo nrzvwozu z zazrranicy. dro­

W dniach 19 i 20 bm. obradował Zwią­
zek JzR przemysłowo - handlowych w 
Warszawie nad projektami podwyższe­
nia podatku od nieirnchomości i lokali, 
wprowadzenia podattikiu od enengjii ele­
ktrycznej, oraz nad nowelą do usiawy o 
państwowym podatku prze myślowym.

W dzledz.iniie podatku od nieruchomo­
ści i od lokali wypowiedział się Związek 
ze względu na dołych czasowe nadmierne 
obciążenie opłąitamii pulblicznemi szcze­
gólnie przemysłu i handlu, za zwolnie­
niem od proponowanej podwyżki lokali 
handlowych i przemysłowych.

W dlżiiedziiniie podatku od energji ele­
ktrycznej Zwuązeik wypowiedział się za 
niewprowadzeniem tego podatku ze 
względni na maje rozmiary elektryfika­
cji naszego państwa,, a w każdym razie 
za poborem tego podatku w jednolitej 
wysokości 5-proccmitowcj z wyłączeniem 
prądu zużytego na’ cele oświietfleniiiowe 
zakładów handlowych i przemysłowych.

W diziiedzimie podatku przemysłowego 
Związek Izb, przyjmując z uznaniem 
projekt nowelizacji podatku przemysło­
wego, powziął następujące uchwały:

W dziedzinie sita.wek podatkowych wy­
powiedział się Związek za przyiznaniiem 
stawek ulgowych, prizowiidiziianych dlla 
handlu hurtowego, prowadzącego księgi 
handlowe, również skupowi zawodowe­
mu, nieiproaidzącemu ksiąg handlowych, 
.za z.niżcmiie,m sifiauvkii tego podatku dlla 
komisantów .i pośredlników dio 2 proc., za 
przyznaniem 1-procentowej staiwki tak 
dla drobnego haindlki przy spnżedlaiży to­
warów spożywczych pierwszej potrze­
by, jakoteż huirtoiwego handlu temii to­
warami, niepnowiadizącego ksiąg hiamdilo- 
wvch, za .ziniiiżeimicim staiwki do 1 proc, dla 
Iraindlliu dinobnego, prowadzącego ksiięgi 
handlowe. W diziiedizinie zniżek sitaiwek 
podatkowych dlla przemysłu uizinatno, alby 
sitawiki te wesizły -w życie już od 1 stycz­
nia 1935 r.

Odnośnie do. pojęcia, huiritu wypowie­
dziano się. za, tern, aiby za hnrł uwialżamo 
również siprzcdlaż to^wairów przedfeiiębiior- 
s twoim handlowym i przemyislowym, a. to 
tak prywatmym. jakodeż ,pańs;twowyrm i 
samorządiowym w celtach eksploatacji.

Kronika go
NIE KUPOWAĆ ZŁOTA! Związek Ban- 

ków rozesłał okólnik, w którym poleca ban­
kom polskim powstrzymanie się od kupo­
wania złota zagranicą. Koła finansowe dą­
żą również do tego, by przeciwdziałać ku­
powaniu złota przez publiczność, która stra­
ciwszy zaufanie do dolara, stara się za wszel 
ką cenę kupować złoto i znowu chować je 
do pończoch i sienników.

TRZECIA EMISJA DOLARÓWKI. W naj­
bliższym czasie ma być wprowadzona na 
giełdę warszawską i dopuszczona do oficjal­
nego notowania 4 proc, premjowa pożycz­
ka dolarowa trzeciej emisji. Nowa emisja
4 proc, pożyczki dolarowej została wypu­
szczona w r. 1950 na podstawie wymiany 
drugiej serji w wysokości półtora miljona 
sztuk po cenie nominalnej 5 dolarów za 
sztukę czyli zl. 44.57.

PLANY ELEKTRYFIKACJI WĘZŁA 
WARSZAWSKIEGO. W Ministerstwie ko­
munikacji prowadzone są prace nad przy­
gotowaniem planu elektryfikacji węzła 
warszawskiego. W pracach tych brane są 
pod uwagę terminy realizacji planów prze­
budowy węzła warszawskiego, projekto­
wane jest bowiem zelektryfikowanie ruchu 
kolejowego w obrębie węzła warszawskiego 
z chw.lią ukończenia jego przebudowy.

KREDYT NA ZAKUP DRZEWEK OWO­
COWYCH. Państwowy Bank Rolny będzie 
udzielał w roku bieżącym kredytów na za­
kup drzewek owocowych. Pożyczki udzie­
lane będą przez miejscowe instytucje kre­
dytowe, które wystąpią do P. Banku Rol­
nego z odnośnemi podaniami. Kredyt będzie 
udzielany ha 5 lata. Spłata kredytu w 4-ch 
półrocznych ratach, spłata pierwszej raty 
po upływie 1 i pół raku od chwili realiza­
cji kredytu. Oprocentowanie kredytu w-g 
stawek normalnych, obowiązujących każdo- 
cześnie w. P. Banku Rolnym. Od pożyczek 
udzielanych rolnikom (do 50 ha) będzie ob­
niżone oprocentowanie o pięć punktów pro­
centowych w stosunku rocznym na okres
5 lat. Kredyty udzielane będą na drzewka 
i krzewv owocowe. Na kredvt składać się

gą uwzględniania przy dostawach r2ąj 
wvc-h przedewszvstkiem materjałów 
wych. ' *

Z giełdy warssiiwskiej,
CEDUŁA Z DNIA 22.10.

AKCJE: Bainik Pobiki 110.00, Sole 
kaso-we 80.00, .Węgiel 17.00, IlaiberbuJi 
56.50.

4 proc. poż. In.wesit. 77.75—78.00, 4 j 
proc. Ziem. Kred. 45.50—44.00, 5 
poż. Koinwer. 41.25, 6 proc. poż. DoiJaro. 
wa 60.00, 7 proc. poż. Stalbiiliiizaicyjiua 56 5f 
—56.00—56.25.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.86, 
wy Jork 8.915, Loiiidyin 55.50, Paryż 5545 
P.raga 26.41.50, Beilgja 125.40, Hodiaiaj,^ 
562.00—561.50, Berlin pry w. 208.50, Do. 
lair pryw. 8.86.50—8.86.25.

Tendencja, dla a.kcyj nie jednolita, dila 
wailut słab-iza.

Królika Olkuska,
Powiatowy zjazd straży,

W ub. nicidzleilę Wolbrom poraź clru- 
gi w tym roku był terenem zijaizdu sfera- 
ży piożairnych z powiatu Glikuislkiego. ty 
zjężdlzie brało udziaił 14 straży mi:ej. 
sik.ich, fabrycznych i małom-iiaisteczika 
wych z di w oma orkiestrami, liciznć dde. 
gacje fiitnażaćlkii-e, ogółom 52 oficerów j 
328 szeregowych. Zb-óuka straży odlby. 
la &;ę ma ryuiku, gcizie ogólny raipad 
przyjął inspektor wojewócliziki p. J. Pl€. 
banek z Kielc, wir-aiz z wiioeipreize-sem o- 
Ikręgu p. L. Fa,jerem z OUkuii-zą. Po i> 
boiżeństwiie, odlpnaiwiioineim przez ks, Pa- 
llygę, przyjęto dlefiiladę pod poinniikiem 
pułk. Kilińskiego. Odipraiwa diowódcóę 
drużyn i zawody odbyły siię na terenie 
za miastem przy spinalni. za-woclac-li 
brały uidlaiiai straże: Olkusz-mlasto, Pili, 
ca., Oilikuisz-falbr ykta. Wolbrom-fabryka 
Bolesłaiw i Słaiwków. Z w yznaęzónyięl 
do zawodów ni-e slamęly straże: cemen­
townia i,.Klucze44, Wolbrom-miaistoi, pa« 
piorniia „Klucze". Ska-lia. Ogrocłziemilec. 
Ża.rn owii ec i szkoła rcilnloza w Trzycią­
żu. Podlęzais zawodów przeiprowaidizono 
ćwiczenia sizikolne i ailarmowc na bezliku 
oraz roziwiiąza ni e zadań taktycznych na 
•miodęlach. Ćwiiczcniia wypadły naogól 
zadiawailnlająco. Na wyróżnóeinie zasłu­
żyły: fiitiraż fabryki „Olkusz44 pod do­
wództwem p, Suipe.rniaka. straż z Bole­
sławia pod dowództwem p. Będlkw- 
takiego i straż ze Slawko-wa. Straż ollkn- 
'ka miejska pnzykirwaila oko dołkom 
lem unriiindiuirow-ainiiieim. Po ćwi^rzemnad 
przemówił cło straży iinsipekitóir p. Pb 
banek oraz p. Faijer. Komeindąinleim zjaz 

• du był p. K. Kró'i’ikc<wfki z Oilkiu?z& 
..ruad całością czuwał st. instiruktor p. N. 
Kalkoiwiskii z Ołkuis^a. Sąd kem kurkowy 
dlla II grmpy stamowi.l: pp.: st. imsluiktci 
p. E. Wochtmian z Zawierccia (przeiwo- 
dmiiczący). liinsdir. L. Ja.ro6iz0w.sk i z Bębi- 
ua i A. Zajdllor z Soisntowca (huta Milo- 
wice); dlla III g.rnpy pp.: N. Madła? 
Czeiadizii (przewodniczący), Szcz. Gra* 
bowski z Łaiz i J. Maćhura z Żeliislawif 
X OBNIŻKA PENSJI PRACOWNIKOM
K. CH. W dlniiu 20 bm. odbyła ti-ę w 
kału K. Ch. w Ollkui'izu koinifeirein.cip z.lK 
dlziiiallem okręgowego koimiisarza p. V'aso- 
wiicaa z SoGnowcia-, w rezultacie której 
wszystkim poizoistaił yim pracownikom ob 
ni żono pensje od 15 cło 25 proc. Praco^ 
nley P. K. Ch. otrzymali w swoim cża^€ 
wymówienie posad, część z nich został3 
z dniem 1 bm. zwoilinioiną, pozostał' 
przy zircdiukoiwamiiu penisji mają z^J'" 
ni ona pracę jeszcze cło 1 grnełnia rb- Ja’ 
ki łos spotka tych pracowników po b® 
terminie, trudno przcwidizi-eć wobec sW 
niowej likwidacji cdknislklej K-aisy ch(»' 
rych i pnzenlersiieinla, jej cło SosnoW®3, 
Zawierzony przed kilku cłn.iaimi w c^P1' 
ilościach kierownik cłziialu apłeczuicgo P 
M. Królikowski, zo-iał obecnie cTIko1"1’ 
cie zwolniony.
X ZMIANA SEKRETARZA GMINY.J 
dniem 15 bm. został zwolniony przez 1' 
clę gmi.ny Ogrcdizieiniiee eckrotarz l13®1' 
tejszej gminy p. M. Boiruciński. 
wiązki sekrcibairza od 15 do 51 bm. P®’” 
p. Śt. Kuś, zaś od 1 liiisitoipadia rb. sj:a'n°’ 
wieko sekreitiarza. obejmuje p. M. 
cińsiki, cłclychczarsowy sekretarz g^1- 
wala po-w. Raidonr.sk lego.
X POŻAR W OTOLI. W Dziadów^11' 
Otolisik-c-h opaliła siię slodoila wraz ze 
żem, oraz szopa z niektóreimi n-arizęli?? 
mi rolniiczieimii na szkodę Wiiiucenitego - 
siłoiwislkieiffo. Oaień zóó-taii aaiprosiziomY-

poidin.iesiiio.no
Ja.ro6iz0w.sk
Raidonr.sk
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i całej Polski.
DAR SZKOŁY POLSKIEJ".
Bocy uchwały powziętej w ro-

1 <950 przez polskie organizacje na- 
bielskie, podjęto wśród ciała nau- 

“CZciekkieg° i młodzieży szkolnej 
Ck'rke na €C^e pomnożenia potęg, 
n eczypospolitej na morzu. Celem 0- 

neczny111 zbiórki ma być, jak wia- 
j'„n budowa nowego okrętu pod 
t0 wą: „Dar Ś.zkoly Polskiej". Zgo- 

j wolą oliarników narodowych, 
.°zvstkie sumy wpłacone jeszcze 

"rzefl powzięciem uchwały z r. 1950, 
%lacone na ręce Komitetu floty na- 
-dowcj, na rachunek czekowy PKO 
L 50, przelane zostały na fundusz 
■njrll'Szkoły Polskiej". Tym. spo6o- 
j z wpływów w r. 1929 przelano 
mmę zł- 14.472.82, zaś z wpływów w 
’ j950 — sumę zl. 11.425.58 i wresz- 
Jc— z zebranych w ciągu 9 miesięcy 
" 1951 do dnia 50 września 1951 r. 
włącznie — zł. 79.211.40. Ogółem więc 
9tl polskiego nauczycielstwa i miodzie 
jv szkolnej, Komitet floty narodowej 
otrzymał na „Dar Szkoły Polskiej " 
od dnia 1 października 1951 r. zł. 
105.107.80. Dotychczasowe tempo skłą 
-Jania ofiar wskazuje, że w końcu r. 
1951 fundusz na „Dar Szkoły Pol- 
•kiej" przekroczy sumę zł. 1-50.000.

PIERWSZY POLSKI STATEK 
SANITARNY.

W porcie gdyńskim spuszczony zo­
stał na wodę pierwszy polski statek 
sanitarny, wykonany w stoczni gdyń­
skiej na zamówienie urzędu morskie­
go. Statek ten o specjalnej konstruk­
cji, dostosowanej do przewozu cho­
rych, przeznaczony jest dla służby 
■anitarnej w porcie, oraz dla potrzeb 
budującej się pod Gdynią stacji kwa­
rantanny. Statek ten otrzymał nazwę 
.Samarytanka".

ARESZTOWANIE
INŻ. RUSZCZEWSKIEGO.

Wielką sensację w Warszawie wy­
wołała wiadomość o aresztowaniu b. 
kierownika budowli pocztowych przy 
Min. poczt, telegrafów i telefonów, 
inż. Ruszczcwskiego. Od trzech lat 
sprawa budowli pocztowej, a to no­
wych gmachów pocztowych w War­
szawie i nowego gmachu pocztowego 
w Gdyni była przedmiotem żywej 
dyskusji w Sejmie, przyczetn atako­
wano ówczesnego ministra, a obecnie 
posła sanacyjnego, Miedzińskiego, że 
pod jego auspicjami mają miejsce 
niesłychane nadużycia w biurze kie- 
rowanent przez inż. Ruszczewakiego. 
IV jakiś czas potem inż. Rusżcżewski 
uwieszony został w urzędowaniu, a 
sprawę prekazano sędziemu śledcze- 
lu, ę. Miedziuski zaś otrzymał dymi­
sję. Sędzia śledczy pozostawił Rusz­
kowskiego na wolności za kaucją 
10.000 zł. Obecnie inż. Rusżcżewski 
wezwany został do sędziego śledczego 
-na spraw szczególnej wagi, Witoszyń 
Swifgo, który zawiesił nad nim areszt 

śledczy. Fakt aresztowania inż. Rusz- 
ezewskiego wskazuje na to, że sprawa 
znajdzie się niebawem przed forum 
sądowem.

SKAZANIE PROWOKATORKI 
BOLSZEWICKIEJ.

Sesja wyjazdowa grodzieńskiego 
sądu okręgowego rozpatrywała w 
Stonimie sprawę żony b. posła Kryń- 
czuka z bialorusko-włościańskiej ldro" 
mady, Heleny Lebeckiej i 9 oskarżo­
nych o zdradę sianu. W czasie prze­

Rozgrywka liockeyowa między zespołami Francji i Niemiec odbyła się przed kilka 
dniami, przyczem Niemcy odnieśli zwycięstwo.

Sąd skazał męża
na całowanie

Oryginalność niektórych wyroków 
wydawanych przez sądy amerykań­
skie, zadziwia częstokroć Europej­
czyków. Wyrok jednak ogłoszony w 
tych dniach — jak donosi prasa ame­
rykańska — przez sąd w Filadelfji, 
przekracza swą oryginalnością wszyst 
ko, co dotąd było. Sędzia Colyn ska­
zał bowiem pewnego małżonka na 
całowanie własnej żony. Niezwykły 
ten wyrok posiada następujące podło­
że: para małżonków, od dwóch lat 
po ślubie, żyła w bezustannej niezgo­
dzie, a codzienne jej sprzeczki zamie­
niały óię 6tale w normalne bójki, z

Połknął dwie łyżki cementu
i popił je wodą.

W Nowym Jorku Zmarł posiadacz 
niebyłe ja kiego tytułu „arcymistrza- 
żarłoka”. Był to murzyn który pobił 
wszelkie dotychczasowe rekord}’ 
dzięki swemu zdumiewającemu ape­
tytowi. 

wodu sądowego ujawniono, że Lebec­
ka była związana z b. posłem Kryń- 
czukiem ślubem komunistycznym, 
wyjeżdżała do Rosji sowieckiej niele­
galnie i tam z polecenia władz sowiec­
kich, jako koufidentka, pozornie a- 
resztowana, znalazła się wśród więź­
niów Polaków, których następnie de- 
nuucjowala przed władzami sowiec- 
kiemi Na skutek jej denuncjacyj kil 
ku więźniów Polaków wysłano na Sy­
bir. Sąd skazał Lebecką na 6 lat cięż­
kiego więzienia.

własnej żony.
których żona oczywiście wychodziła 
zawsze poszkodowana. Mając dość ta­
kiego życia, Kobieta zaskarżyła mę­
ża przed sądem, obwiniając go o złe 
obchodzenie się z nią i o urazy cie­
lesne. Przed sądem jednak, żona oka­
zała się bardzo pobłażliwą i wkońcu 
błagała sędziego, by męża jej nie ska­
zał, mimo, że mąż przyznał się do wi­
ny. Wobec takiego postawienia spra­
wy, sędzia wydał wyrok, na mocy 
którego mąż został skazany na przy­
musowe, codziennie trzykrotne poca­
łowanie swej żony, i to w obecności 
dwóch świadków.

Arcymistrz - żarłok zmarł wszakże 
nie — jakby należało się spodziewać 
— z powodu niedyspozycji żołądko­
wej, ale od przypadkowego zakaże­
nia krwi. Arcymistrz-żarłok, utrzy­
mywał, się z tego, że jeździł po całej 

Ameryce i zakładał się z posiadacza­
mi równie imponujących apetytów, 
że... przeje i przepije każdego.

Łakomi wszelkich ekscentrycznych 
zakładów Yankesi, zwłaszcza w mniej 
szych miastach, miesiącami całenr u- 
rządzali swoiste turnieje pojemności 
żołądka—- a John Merton -— bo tak 
nazywał się ów żarłok — jadł i. pił, 
ile wlazło wygrywając poza tem 
znaczne sumy. John jadł wszystko 
jak struś. Raz tylko zachorował, kie­
dy warunki konkursu były aż nad­
to oryginalne i trzeba było zjeść dwie 
łyżki cementu i popić je wodą...

Za jeden ze swych popisowych nu­
merów uważał żarłok zjedzenie 2 tu­
zinów jaj surowych wraz ze skorup­
kami.

Wreszcie John stał się niezwyciężo­
nym żarłokiem i znajdował coraz 
mniej chętnych do zakładania się.

Usunął się tedy od świata i... bar­
dzo oszczędnie żył z pieniędzy, zaro­
bionych tak ciężką i niezwykłą pracą

Najbogatszy kraj świata.
Dzięki opiece Stanów Zjednoczo­

nych, wyspy Hawajskie osiągnęły 
nadzwyczajny rozkwit. Głownem 
źródłem dobrobytu archipelagu, li­
czącego 16,700. kim. kw.. i około 
570.000 mieszkańców, jest produkcja 
cukru. Produkcja ta podniosła się z 
15,000 w 1876 r. do miljona ton w 
1929 r.

Drugiem źródłem bogactwa jest u- 
prawa ananasów, których wywóz 
wynosił 800,000 skrzyń, w 1911 r. i 9 
miljonów skrzyń w 1929 r., wartości 
40 milj. dolarów. Również plantacje 
kawy, oraz turyzm dostarczają nie-, 
zwykłych dochodów wyspom. Ogól­
na wartość eksportu wysp Hawaj­
skich osiągnęła w 1929 r. 108 mili, 
dolarów, a importu — 92 milj. Ogól­
ny obrót handlowy wysp stanowi 540 
dolarów na każdego mieszkańca. Ża­
den inny kraj nie może poszczycić 
śię tak wielkim dobrobytem, jak te 
wyepy.

Czy wiecie, że •••
Z jednej tonny wody. wydobytej ze Sło­

nych Jezior (U. S. A) otrzymuje się po wy­
parowaniu 400 funtów soli.

W klasycznym kraju parówek, w Niem­
czech, istnieje ich aż 2000 gatunków.

Amerykańskie i angielskie towarzystwa 
wydawniczo - religijne wydały w 1950 r. 
35 miljony egzemplarzy biblji.

Pierwsze filmy mówione zostały wyświe­
tlone w N. Jorkn 1? lutego 1925 r.

Na farmach amerykańskich (U. S. A.) 
znajduje się w użyciu 1 miljon traktorów.

W stanach Yernon Texas (U. S. A.) poli­
cja wydaje ostrożnie jadącym szoferom w 
nagrodę karty wstępu do teatru.

W miasteczku Trentoif (Ncbraska). które 
liczy 864 mieszkańców, nie pobiera się wca­
le podatków miejskich, gdyż dochody a 
przedsiębiorstw gminnych pokrywają 
wszystkie wydatki.

JAK PEREŁKI. ’ *
— Wiesz, moja Ruchla ma ząbki jak. 

prawdziwe perły.
— Z powodu -że1 takie białe?
— Nie, takie rzadkie!

1-lENRY BORDEAUl.

(MURDER - PARTY).
Przekład autoryzowany z francuskiego.

1S" , 1—
Rzeczywiście trzeba było pięciu minut zale­

dwie, abv przebyć zakręt i stanąć przed bramą 
pałacu.

— A więc! — zakończył — razem z tern indy- 
Wfduum siedemnaście osób. Masz jeszcze czas po- 
Wledzieć mi, kto będzie osiemnasty.

. 7~ Zachowałam to na deser. To moje odkry- 
Cle i mam ochotę zrobić ci niespodziankę.

~ Jak sobie życzysz. Mam nadzieję, żc nic- 
Wziauka t.a nic będzie zanadto ekscentrzyczna.

, r? Jak ty surowo się wyrażasz! Ekscentrycz- 
U®- Księżna Falize miała numer sensacyjny: -miss 

Mopę, której piękność zapewniła powodzenie 
bawię. Czy znasz miss Europę?

śtii Piszem. Sąsiadowałem z nią na jakiemś 
j atkniu. Najpierw nie zauważono jej nawet, 
jd. eia.. uie widziano nikogo poza nią, tyle było 

w jej twarzy i całej postaci. Dla mnie 
była za ciemna.
l ak, wiem,, że wolisz białe ramiona. Więc 

SiędZe> będziesz zadowolony.' Ja też będę miała 
J numer sensacyjny.

Och. numer sensacyjny, dla którego rezer­

wujesz najgorsze miejsce przy końcu siołu — je­
żeli dobrze zrozumiałem, naprzeciwko Izabelli 
i tego pana cPAigucs.

— Oczywiście: nie mogłam jej ulokować 
przed ambasadorami. Sąsiadami jej będą doktór 
Dominant, który ją będzie obserwował i pan Ed­
ward Hild-cn, który zrobi z nią wywiad dla pism 
amerykańskich.

— To będzie kobieta?
— I jaka kobieta!
— Niepokoisz mnie naprawdę, Ethe.1. Oba­

wiam się twoich wybryków i fantazji. Czy ona 
jest przynajmniej z naszej sfery?

— Numer sensacyjny. Ona będzie drugą ofia­
rą. Znajdą ..ją.martwą w pokoju Izabelli. Trzeba 
będzie odgadnąć: samobójstwo czy morderstwo? 
Będziesz zgadywał, jak i reszta zaproszonych. Tak 
łatwo przyszło ci odtworzyć to, co się działo na 
murder-pairty u lady HoWąrt, chociaż cię tam nie 
było!

— Powiedz mi jej nazwisko.
Auto stanęło ze zgrzytem hamulców przed pa­

łacem. Zapewne szofer wziął zbyt gwałtownie za­
kręt.

■— Może już nie warto, jeżeli to ona! Nieza­
wodnie przyjedzie pierwsza. Zapewne nie zna 
zwyczajów światowych. Grywa role k-.;cżni;-zek 
tylko w filmach.

— Więc to" gwiazda?
— Tak.
— Jak się nazywa? 1
— Najgłośniejsza we Francji.
— Klarvssa Villevert?

— Zawsze dobrze zgadujesz.
— Ależ to bezsensowne!
— Dlaczego?

■— Powiem ci potem.
I hrabia de Foix, z twarzą wyrażającą najwyż­

szy gniew, lecz z uprzejmym konwencjonalnym 
uśmiechem na ustach podszedł do nowoprzybyłej. 
Artystka „robiła" teatralne wejście w sukni z ru­
binowej mory, w japońskim czarnym płaszczu, 
haftowanym czerwonom i zlotem. Trochę za 
krzycząca i wspaniała, jak na prz- na wsi.
Ponieważ miała umrzeć w pokoju młodej dziew­
czyn), chciała przynajmniej ttiekirie wyglądać.

— Cieszymy się niezmiennie, że pani zawitała 
w nasze progi.

Hrabina, która obawiała się przez chwilę wy­
buchu męża, widząc go tak zirytowanego na sam 
dźwięk nazwiska Villevert, odetchnęła z ulgą, cho­
ciaż znała doskonale jego opanowanie w wypad; 
kach, gdy musiał poddawać się formom życia to­
warzyskiego.

Podeszła również do sensacyjnego numeru, 
który miał zapewnić sukces jej zabawie. W tej 
chwili na schodach ukazała się Izabella w sukni 
z mousseline de sole koloru morskiej wody 
i w czarnem aksamitnem okryciu z dużym kołnie­
rzem z białego lisa, który trochę zanadto może 
podkreślał ciemny odcień ramion i opalonej szyi 
Błyszczące oczy i białe wilgotne ząbki rozjaśniał} 
jej twarz. Promieniowała młodością, Przywitała 
i ona artystkę i dodała:

(D. c. n.).
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowe­

go w Sosnowcu wpisano następujące firmy:
Dnia 2 lipca 1931 r.

B. 347. „Locarno44 Restauracja - Dancing, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Sosnowcu. Na mocy decyzji Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu. Wydziału Handlowe­
go z dnia 15 maja 1951 r. nadzorcą sądo­
wym firmy „Locarno" Restauracja-Dan- 
•ing, spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
‘<dą“ na miejsce ustępującego Franciszka 
Ralisztyna został mianowany Mikołaj Jędry 
czek, zam. w Sosnowcu, 5-go Maja N. 21.

B. 469. „Warszawska Cukiernia i Restau­
racja — spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Sosnowcu. Na mocy decyzji Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu, Wydziału Han­
dlowego z dnia 15 maja 1951 r. nadzorcą 
sądowym firmy „Warszawska Cukiernia 
i Restauracja — spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, na miejsce ustępującego 
Franciszka Rabsztyna. został mianowany 
Mikołaj Jędryczek, zam. w Sosnowcu, 5-go 
Maja Nr. 21.

B. 405. „Towarzystwo Akcyjne Ząbkowic­
kiej Fabryki Szklą, Spółka Akcyjna w Ząb­
kowicach. Na zastępcę członków 
został wybrany Franciszek Jereś.

Dnia 9 lipca 1951 r.
B. 408. „Towarzystwo Akcyjne 

Szkła, dawniej S. Reich i S-ka" w

zarządu

rządu. Pozatem do działania w imieniu 
spółki uprawnieni są dwaj prokurenci łącz­
nie. Uchwałą Walnego. Zgromadzenia Akcjo 
narjuszów z dnia 10 kwietnia 1950 r. uchwa­
lono statut w nowem brzmieniu, uzgodnio- 
ńeni z polskiem prawem o spółkach akcyj­
nych z dnia 22 marca 1928 r.

Dnia 24 lipca 1951 r.
B. 569. „Technoart44 spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością w Sosnowcu. Wybrano 
członków zarządu, Bogumiła Bogdaszew- 
skiego i Władysława Janotę. Do podpisywa­
nia zwykłej korespondencji upoważniony 
jest każdy zarządca samodzielnie, natomiast 
wszelkie czeki, przekazy, weksle, zobowią­
zania pieniężne, oraz wszelkiego rodzaju 
pokwitowania z odbioru pieniędzy muszą 
być podpisywane pod stemplem firmowym 
wspólnie przez obydwóch zarządców. Do od­
bioru korespondencji zwykłej, poleconej, 
przesyłek pocztowych, odbioru towarów z 
dróg żelaznych upoważniony jest z prawem 
substytucji każdy zarządca samodzielnie. 
Zmiany nastąpiły na mocy aktu zeznanego 
przed zast. not. Wacławem Tomczakiem w 
Sosnowcu za N. R. 817 z dnia 14 lipca 
1951 r.

Fabryki 
. .......         Zawier­
ciu. Udzielono łącznej prokury Ludwikowi 
Fischerowi. Wykreślono łączną prokurę 
Gerhardta Neugebauera.

Dnia 10 lipca 1951 r.
B. 579. „Fabryka Listew i Ram „Rampol44

— spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią"’ w Sosnowcu. Wybrano do zarządu A- 
brama Englarda. Zmiany nastąpiły na mo­
cy aktu z dnia 8 czerwca 1951 r. zeznanego 
przed not. Teodorem Kalczyńskim w Sos­
nowcu za N. Rep. 16. Wykreślono Szymona 
Szpaltena jako spólnika i zarządcę.

B. 85. „Spółka Akcyjna Przemysłu Włó­
kienniczego H. Dietel" w Sosnowcu. Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu, Wydział Handlowy 
wyrokiem z dnia 5 czerwca 1951 r. udzielił 
firmie „Spółka Akcyjna Przemysłu Włó­
kienniczego H. Dietel" w Sosnowcu — odro­
czenia wypłat na okres dalszych trzech mie 
sięcy tj. do dnia 6 września 1951 r. i usta­
nowił nadzorcą sądowym ad w. Forełlego. 
Nadzorca sądowy ad w. Forelle upoważnił 
dotychczasowy zarząd firmy „Spółka Ak­
cyjna Przemyślu Włókienniczego H. Dietel 
w Sosnowcu44 do wykonywania wszelkich 
czynności, związanych z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa nie wyłączając zaciągania 
koniecznych do tego zobowiązań.

B. 7. „Browar Gambrinus, Spółka Akcyj­
na dawnej D. Sercarz w Będzinie. Udzie­
lono Dyrektorowi - zarządzającemu Mau­
rycemu Sercarzowi prawo samodzielnego 
podpisu na czekach i indosach wekslowych. 
Prokurentom Wincentemu Sercarzowi i Jó­
zefowi Sercarzowi udzielono prawa wspól­
nego podpisywania firmy lub też z jednym 
z członków zarządu. Wykreślono członka 
zarządu Izydora Sercarza.

B. 471. „Kino „Uciecha44 spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością44 w Zawierciu. 
Zarząd interesami spółki należy do obu 
wspólników t.j. do Stanisława Mansfelda i 
Stanisława Kupczaka. Weksle, , przekazy, 
czeki i inne zobowiązania pieniężne oraz 
pełnomocnictwa wymagają dla swej ważno­
ści bezwzględnie podpisów obu zarządców. 
Zmiany nastąpiły na mocy aktów, zezna- 
nych dnia 17.1 V.1951 r. przed not. Wojcie­
chem Przesmyckim w Zawierciu za N. R. 
42.

B. 465. „Postęp - Fortschritt44 wytwórnia 
mechanicznego obuwia i żelowania obuwia
— spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Będzinie — została wykreślona wobec 
rozwiązania spółki.

Dnia 25 lipca 1951 r.
B. 100. „Fabryka Portland - Cementu 

„Klucze44 Spółka Akcyjna w Kluczach. Na 
członków zarządu wybrano Samuela Du- 
panloup i Włodzimierza Mauve. Wykreślo 
no członka zarządu Karola Marsy i zastęp- 
cę Włodzimierza Mauve.

B. 180. „Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, Spółka akcyjna, oddział sosnowiecki. 
Do składania oświadczeń i do podpisywa­
nia w imieniu spółki potrzebne jest współ­
działanie dwóch członków zarządu, lub jed­
nego prokurenta wspólnie z członkiem za-

KINO „ZAGŁĘBIE” 
1«» DAWNIEJ 
Ki>»-T«atr .UDZIAŁOWY*

l DŹWIĘKOWE KINO
1

SEKRETARJAT DZIENNYCH I WIECZOROWYCH 
zatwierdzonych przez Kuratorjum Okrę­

gu Szkolnego Krakowskiego 

KURSÓW

HANDLOWYCH
M. KOŁACZKOWSKIEGO 
w Będzinie, Sączewska 25, 

tel. 7-90,
przyjmuje zapisy kandydatów (-tek) co­
dziennie (oprócz świąt i niedziel) w cią­

gu całego roku
na KURSY PISANIA i LICZENIANA MASZYNACH

Zalikl tramwajowe. Prospekty bezpłatnie. 
Po ukończeniu — świadectwa.

ŚWIEŻEGO ZBIO1
GRZYBY suszon 
prawdziwe BOROWIKI na wianka 
doatarcza w cenie zł. 6 za klg. (najmniej 5 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka

7975

Choroby płuc!
Stosowany przez k’pp. Doktorów „BALSA 

THIOCOLAN AGE” >rzy gruźlicy, broncl 
cife,ykaszlu ułatwia wydzielanie się plwocin 
w z m a c n'i a organizm i samopoczucie choreg 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Ag< 
sprzedają apteki i skłacly apteczne (drogerji 
Żądajcie tylko w o rygi ri a 1 n e m opakował

U—- 1
4904

POSADY 
i PRACE

Ekspedjentka - ka­
sjerka potrzebna.
Kaucja 500—oprocen 
towana. Życiorys, o- 
ferty, Częstochowa— 
Kopernika „Komis- 
pol*‘. 8688
Do kompletu uczniów 
studjujących malar- 
stwo pod kierunkiem 
art. mai. Araszkiewi- 
cza poszukiwani Pa­
nowie (Panie). Infor- • 
macje: Kucharski, ul. i 
Kościuszki 4 kasyno 
godz. 12—15 i 17.50— 
19. 8678

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Do sprzedania forte­
pian krótki, czarny, 

B krzyżowy w bardzo 
dobrym stanie. Wia- 

B domość „Kurjer Za- 
chodni“ Dąbrowa. ,

8661
Kupię za gotówkę w 
doskonałym stanie
maszynę do szycia 
Singera. Zgłoszenia do 
Administracji d.la M. 
P. 8679
Sprzedam kozetki po 
40 zł. Sosnowiec, Koł­
łątaja 10, oficyna 11 
ip. 8685
RABKA-ZDRÓJ, Wil­
la murowana, 22 po­
koje, wodociąg, w 
centrum za 90.000 zł. 
do sprzedania. Zgło­
szenia „Orbis**, Rab­
ka. 8687

LOKALE

■ Odnajmę pokój w
m Sosnowcu od zaraz. 
| Czynsz nieduży. Wia- 

domość w Administra 
j cji. 8666

Odnajmę pokój u- 
meblowany z od- 

** dzielnem wejściem.
1, Wiadomość: Będzin— 
j Sielecka 97 od go- 

■' dżiny 8 — 9 wie- 
• ozorem Bieńko. 8687
H Pokój umeblowany
B z wszelkiemi wygoda- 

mi i z utrzymaniem 
Q lub bez wśródmieściu 

do wynajęcia. Wiad.: 
tęl. 695. . . 8671
Do wynajęcia szopa 
w dobrym punkcie na 
jakikolwiek interes.
Zgłaszać się wprost 
do gospodarza. Sosno­
wiec, Piłsudskego 64. 

8660
POSZUKIWANE 4 po­
kojowe imieszkanie
kuchnią i wygodami

1 w centrum miasta.
Zgłoszenia do Dr. 

" Sztulmana, ul. Mała-
* chowskiego 5. 8684

I; ZGUBIONE 
j DOKUMENTY
■J

Wacław Staniszewski 
zgubił książkę Kasy 

U Chorych. 8692

Żelazko elektryczne jest zawsze gotowe do 
użytku, zawsze czyste, nie wydziela zapachu, 
jest OSZCZĘDNE, chroniąc bieliznę od 
przypalenia; pracuje BEZ PRZERW, oszczę­
dzając dużo czasu, jest TANIE, może je na­
być nawet najuboższy, kupując na DŁUGO­
TERMINOWE SPŁATY. Elektryczność za­
pewnia nam tyle wygody, że hasłem naszem 
winno być WSZYSTKO ELEKTRYCZNOŚCIĄ

Zakład Rzeźbiarsko- Kamlenlarski i Betonowy 
Fr. FOCHTMANA 
w Dąbrowie Góra. na Redenle 

dom własny, teł. 1-89.
Wykonywa: Pomniki, figury, grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi; ta­
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
i kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop­
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po­

sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wyko­
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty.

OGŁOSZENIE.
MaigteitTiat miiiaisitia Sosnowca, stosownie dio ant. 25, 26,29,y 

31. Rozip. Brezyidenfia Rzieiczypospolliiitiej z clin.ia 16 lubeigo 19j 
r. o prawie buidiowian eim i żafcuidowainiiiu osi-cddi (Dz. U.Rj.Jjj 
25—1928, poz. 202) podaje do wiadomości, że: 
a) - -Radia mwjfiłkia ma posiied żemioi w dlniim 24 wirześnia. 19261 

14 liis toipaidia 1928 r. i 16 lu tego 1929 r. 'zaitwierd^iła p]^ 
zaibuidowy ullóc: Wansizaiw-sikiieij (daiwn. bocznicy Niiwccikęji 
Słiawlkowtsikieij, dioij aizdów pod wraidiuikt kolejowy nami,ps 
suidblkiego i ullicy bez ma z wy, eiamówiąice.j iprzcdluiżenfle ul- 
cy ZygiiMimte. od ul. Jasihej do uil. 1-go M-ajia.
z wyru ieimiioineiDui pil aimami osclby zaii-nitere&owiaine mogą a 
iz-najomiić się od dinia 26 paźdlziern iikia' 1951 r. do doiia 25 [. 
etopadu 1951 r. włącznie, w Wydziale Buidowmicbwa Map 
stratni w godiziinacli od 9 — 15, oprócz niedziel i świąt, 
c) od dimha 24 łiiistopaidia 1951 r. od dnia 9 giruidinma 19511 
włącznie, osoby aa :.nlereisoiwa.me mogą elkłaidać pod adresuj 
Magifetriaitu sprz<e'C:i'wy, dotyczące plonów’ zaibuidowy, łyd 
uiliic. 865

Sosnowiec, dnia 15 października 1951 r.
Kierownik Tymczasowego 
Za rząd u miasta Sosnowca

(-) W. KUŹNIAK.

kiewicz Józef 
żnia dowód o- 
wydany przez 

vo Olkuskie.
8686

Stanisław Gauks z 
Zawiercia zgubi! por­
tfel, w którein znaj­
dowały .się protesto­
wane weksle 500 zł. 
i na 100 zl. z wystawie 
nia Kino Apollo, Za­
wiercie oraz weksel 
in blanko 500 zl. z wy­
stawienia ' Wacława 
•Rutkowskiego żyro- 
wany przez Adama 
Mroza. Weksle te u- 
nieważniam. Łaskawe­
go znalazcę uprasza 
się o zwrot do Dru­
karni Mirek 
Zawiercie. •

i S-ka. 
8661

Boruch Młynarski zgu 
bit portfel zawierają­
cy: dwie kartki z pod 
pisem Ostrowski nie­
wypełnione, 2 kwity 
z Banku Udziałowego 
jeden na zł. 1.000, 
drugi na zł. 160. Ła­
skawy znalazca zwró­
ci: Sosnowiec, Leszno 
Nr. 5. 8669

Marja Więckowska 
zgubiła książkę Kasy 
Chórych. 8690
Jan Olszewski zgubił 
legi t y mac j ę Fundusz u 
Bezrobocia. 8691

ROŻNE
Fortepiany, pianina 
naprawia, stroi tech­
nik fachowiec Centa- 
us, Sosnowiec. Swo­
bodna 20, telef 10-22. 

8295

5899

EGZEMĘ leczy ra« 
kalnie maść „Egu 
mol” laboratorjK 
A. Kłippła, Wara 
wa. Grochowska fi 
Żądać w aptekach.

Reklama
jest dźwigni

handlu

Najlepszy

Dzidzi
X KOGUTKIEM

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach ty 
gienicznej przy sypki dla dzieci „PlAjERD 1̂ 
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dzie£' 

ka w zdrowiu i czystości.

PUDER. DLA DZIKI

I
D Z I S! Film Polski Splewno-dźwiękowy

„BURZA NAD ZAKOPANEM”
Nad program: Wesoła Komedja. DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY.

OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO Od czwartku 22 do 25 października
w„PAŁACE” „DZIEWCZĘ Z WENECJI

UM W SOSNOWCU.
wilca Warwa wraka 3.

czyli „SIEDEM DNI SZCZĘŚCIA”
Przepiękny dramat ze złotej serji filmów francuskich, przewyższający pamiętny obraz 
-MIŁOŚĆ ŻORŻETY”. W rolach głównych: JANINA GUISE-ROGER TREYILLE.

UWAGA:
Dyrekcja kina podaje do ła­
skawej wiadomości, że z roz­
poczęciem sezonu zimowego 
t. j. x dniem 22 pazdzierni- 
ka wyświetlane będą, mimo 
ogromnych kosztów, tylko 
przebojowe filmy, o wyblt- 
nej w*rtości artyatyeznej.—

Cennik ogłoszefi:

Następny program!

„MAROĆCO"
w roli tytułowej

Marlena Dietrich'

Następny program*
„ŚWIAT 

SZALEJE"

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 
Ogtosaoda drobne do 20 wyrazów 10 —30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od 
Najmniej 1 zloty. Ogłuszania a układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem 1 w tekście *5 
za tekstem 35 mon. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za nfedost®*^ 
pasma z przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni*’ zaskarżalne są w Sosnowcu-

SnfinnwiRn* REDAKCJA: Pftmntektego A m N>. ódkSkrytka pocztowa 62.___ BĘDZIN. Małacnow^skń^o ?. lek JMkcsosnowieu, administracja. ratsudskteg, ta o. —ril|e. d^wa, d. M ŁAWlEKCili 3-go Maj® 27‘ 
"GRODZIEC. Bgfrife&a.

WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK ..KURIERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEW^^'


